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G d y a r m ia  k o ń e a y  s w e  ta k  c h w a le b n ie  roz
p o c z ę te  p r ie d  m ie s ią c e m  d z ie ło , w czo ra j r o z p o 
c z ę to  w  R y d ze  p ra cę  p ie r w sz o r z ę d n e g o  z n a c z e n ia . 
R o k o w a n ia  w  R y d ze  m a ją  u w ie ń c z y ć  w sz e lk i  
tr u d , n a g r o d z ić  za o b f ie ie  p rze la n ą  k rew , u tr w a 
l i ć  p o k o je m  w ie lk ie  dziane w y z w o le n ia .

D o ie g a c i r o z p o c z y n a ją c y  w  d n ia  18  w r z e śn ia  
n a r a u y  n a d  z a k o ń c z e n ie m  w o jn y  s p e łn ić  m ajg  
O lb rzym ie  z a d a n ie , b c  w  m o c y  icL  le ż y  sk la r o 
w a n ie  w y s i łk ó w  i p r a c y  lu d ó w  w sc h o d n ie j  
]eu ro p y  n a  te r y  tw ó r c c e , w  ic h  r ę k u  le ż y  p o  
ło ż e n ie  k r o su  w sz e lk ie m u  b a r b a r z y ń s tw u  r o sn ą 
c e m u  w  m ia r ę  p r z e c ią g a n ie  s ię  w o< ny. D z ień  18 
w r z e śn ia  1 9 2 0  m o ż e  s ię  s ta ć  tą  w  h is to r y i  lu d z 
k ośc i d o n io s łą  d a tą , k tó r ą  p o k o le n ia  b ło g o s ła 
w ić  b ę d ą .

W  s tr o n ę  k o n fe r e n c y jn e g o  s io łu  w  s t o l ic y  
p a ń st  wa ło t e w s k ie g o  z w r ó e o n e  są  e o e y  przed e- 
w szystk ieaa s p o łe c z e ń s tw a  p o h k ia g c , r w śr ó d  
a is  g o  k ia s y  p ra cu ją ce j, ta m  z w ra ca ją  s ię  lo d y  
w sz y s tk ic h  k r a jó w , o c z e k u ją c e  n ie c ie r p liw ie  w y 
g a ś n ię c ia  o s ta tn ie g o  o g n is k a  w o jn y  r o z p a lo n e g o  
ta k  n ie o p a tr z n ie  p rzed  sz e śc iu  z g ó r ą  ia ty  przez  
w s z e c h w ła d n y  w o w e z a s  ś w ia t  k a p ita lis ty c z n y

O c z e k u je m y  w s z y s c y  z n .e p o k o je m  w ie ś c i  
s ta m tą d , b o  z b y t  d o n io s łe  w a żą  s ię  ta m  sp r a w y , 
b o  za p r z e p a sz c z o n e  ta m  m o g ą  b y ć  n a jż y w o tn ie j 
sze  i  n a jw y ższe  n a sz e  p r a g n ie n ia .

D e le g a c ja  p o ls k a  op uszcŁ ^ jąoa G d a ń sk  n a  
s ia tk a c h  a n g ie U id c h , i-a p e w n ila  s p o łe c z e ń s tw o  
w ła s u e  i ś w ia i ,  ż e  w yjeżd ża  p e łn a  n a d z ie j i, ż« 
d o  p ara  ty g o d n i n d a  s ię  d o k o n a ć  w ie !k ie g o  
d z ie ła , ja k ie m  p o w in ie n  b y ć  p o k ó j p o r o z u m ie n ia .

G zy n a d z ie je  s ię  s p e łn ią ?
T a je m n ic z y m  je s t  d z is ie jszy  s f in k s  ro sy jsk i, 

ja k  ta je m n ic z y m  i  p o d s tę p n y m  b y ł  o n  w  o d 
m ie n n e j  i daw ? ieszej p u sU e i N ie  d a je m y  b o 
w iem  w ia r y  w sz y s tk im  k e lD o r ie w a n y in  przsz  
ro żn e  p o d e jrza n e  a g e n r y e  p io ik o in  N !e o d s ła 
n ia ją  te z  r z e c z y w is ty c h  za m ia ró w  rządu ro sy j
sk ie g o  M v t : t e n m c y a c y e  p ó ia rzęd o w e , m ają  o -  
He b o w ie m  rccze j a g ita c y jn e  znacze-rie, aą o n e  
ty lk o  g rą  d y p lo m a ty czn ą . O statnia próba podboju  
i zairuar dykto wiania P o lsc e  z w y c ię s l i?.go p o k o 
ju n ak azu , ą  d a lek o  p o su n ię tą  o s tr o ż n o ść  w  o -  
aen iaiiiu  w a r to ś ć  rok u jącego  o  p okój p rzec iw 
nika.

D te te g o  z  p e w n y m  lęk iem  n a trzy m y  w p rzy 
s z ło ś ć  c n o c la ż  po  s tro n ie  p o lsa iej u czy n io n o  w ie 
le , a b y  u su n ą ć  w sz e lk ie  b a ry ery ; ja k ie  w o j w n icze  
tem peram enty  u lito w a ły  p o ło ż y ć . B e z  w p ły w u  p o -  
aoscaią  n a  p o lityk ę p o lsk ą  en u n cy a cy e  gadatK-i 
w iego d ia  c dimiany PaderewtsŁiegic, któ? i ch e ia 1-  
b y  F o tsk ę  u czy n ić  n arzęd ziem  sp ad k ob iercy  D e-  
nikjpią! (K ołuza!ca m ia n o w ic ie  gen , W ra n g ia ; k tó 
r y  c h c ia łb y  ja  Dostawie w  rzęd zie  n a jm itó w  d rżą 
c e g o  o  tawą sk ó r ę  kcpitalizrnjuf p e z  w p ł}  '.to p o -  
z j s t a ły  o b c e  o ry en ta cy e  v; P o lsc e , k tóre  ch c ia ły b y  
p rzez  rtw ar»m i'c s to n u  niDy p o k o jo w eg o , za rze 
w ie  w ojny w ła śc iw ie  p od trzym ać naufll-

Ik s e g a c y a  p o k o jo w a  w y jech a ła  z  tak im i d y -
tp a t y o f s e n i  że  D oęm stu. od  dobrej woD bolszew^- 
kójwj i ?cli po lityczn ej icztaw ości za leży , czy  ps> 
fcŁ. jgjpriH.. przyjd zie  d o  Bkutku.

W  p s a c h  Mi lia t i:-©  k u  ) £ l 8 r i ł © z © * i ? i .
X om unikal s z f m u  j mmmismę® ;

z  d n ia  18 t r z e ś n ia  1 9 2 6 .

O d d z ia ły  n a s z -1 e i r s u c i f y  m e p r z y ja e ie la  s o z a  
S tr y p ę , a  p rze ła H .a ją c  je g o  ©pór, zb liż a ją  s ię  do  
G ó rn eg o  S eretu . Pd z s j ę t i u  Z lteBzetoa, ; B TiSajS 
P iam ien ia  i O le sn a  e r a s  o & sa d zen iu  r z e ii S t y 
r ii ł S t e c ń s d u  u a sa  p o śc ig  w śróct p o m y ś ln y c h  
w a lk  p o s le p u je  k o r z y s ta ie .

'S7- rejfcnic F io b ry sia  n ie p r z y ja c ie l a ta k u je  
d alej z a w z ię c ie , w p r o w a d z a ją c  w  bój ś w ’eże  d y -  
w iz y e . W sz y s tk ie  a t s iu  o d p a r to  M ie jsco w o śc i, 
u o  k tó r y c h  n ie p r z y ja c ie l z d o ła ł  s ię  w e d rzeć  
p r ze jśc io w o , z o s ta iy  w  k o n tr a ta k a c h  o e z y s k a n e .

B o ls z e w ic y  p o n ie ś li  w  w a lk a c h  ty c h  © g ro m re  
s tr a ty , le cz  i n e je s y n c z e  n a sz e  o d d z ia ły  p o w a ż '  
n ie  u c ie r n ia ły . S z c z e g ó ln ie  w a le c z n o ś c ią  e o z a a -  
c z y ł  s>ę 51  p . p . w ie lk o n e ls k ie j ,  k tórej d o w ó d c a  
padpułśl Szyling Zginął śm ie r c ią  b o h a te r sk ą  i 
drusfi b a o n  5 2  p . p . w ie lk o p o ls k ie j , k tó r e g o  
d o w o d c a  k p t. horwiJi-KBSsafeowshi z o s ta ł c i ę ^ o  
r a n n y . ,

N a  ru szcie  f r o n tu  o b u s tr o n n a  dzśaJalnoś-'. 
p a tr o li w y w ia d o w c z y c h . S tw ie r d z o n o , że L itw :n i  
w z m a c n ia ją  o b sa d ę  z a jm o w a n y c h  l in i i  i  śc ią g a ją  
z g łę b i  k ra ju  d a lsz e  p o s iłn i. eo  n a jlep ie j i lu s tr u 
je  s z c z e r o ść  ic h  p o k o jo w y c h  z a p e w n ie ń .

K a c z e h e  D odrództw o P . S z ła L  S ten era ln p .

;  ■‘ “ ■ - ■ a m o p o S i s .

18 w rzen ia . Wieczorem ot,dymaliśmy w^adomcść, źo Tarncpcl 
został dzisiaj przez nasze wojska zajęty-

't

! * ! ł w « a y  d £ i @ ń  o Ł r a s a  «  ^ d i s e  2 0  b m .
R Y G n . D z ie n n .k  r y g s k i MS o w o d Ł lesta*  d o n o -W A R S Z A W A . 1 3 . w r z e śn ia  fT e l. w ł .)  Z R y 

g i d o n o sz ą , że  w czo ra j o d b y ło  s ię  ta m  o b u 
s t r o n n e  z e b r a n ie  s e k r e ta r y a tó w  d& legacyi p©*ro 
jo w y c h , n a  k tó r e m  n s ta lo n o ," 1 że  pifll WBZw p l° -
n a r n e  pos.cdiBnie o d fe fd a ie  d ię 20 bm. P o s ie 
d ze n ie  to  beu-Je ó -te  z  r z ę a u , g d y ż  p o s ie d z e n ia  
w  R y d z e  u w a ż a n e  są  za d a lsz y  c ią g  o b r a d  w  
M iń sk u . ,

S k ła d  ie le g a c y i  w R y d ze  je s t  z u p e łn ie  o d 
m ie n n y  o d  s k ła d u  w  M iń sk u .

Si, że  P(ra&ąiH i C ^ ie z sr in  p r z y b ę d ą  p r a w d o p o  
d o b n ie  d o  R y g i, c e le m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  kun- 
fe r e n c y i p o k o jo w e j. Z e w s z y s ik ic n  w ia d o m o ś c i,  
ja k ic h  m ożD a B y ło  z a c z e r p n ą ć  o d  s o s e ls tw a  
a u g ie isk ie g e  w  R yd ze , A n g lia  f y w o  in te r e su je  
s ię  sp r a w ą  u k ła d ó w  m ięd zy  P o ls k ą  a R o sy ą . 
J a k o  d o w ó d  te g o  z a in ł ereso  srania p rzy ta cza ją , 
źe  p o se ls tw o  a n g ie ls k ie  w y n a ję ło  2 9  p o k o i w  
R y d ze  d la  a n g ie ls k ic h  k o r e sp o n d e n tó w .

s s g » g k ~ TaB«a
i . - i

s z p i e g a  w r  l ^ r a z a a i l s .
W a R S Z A W a , 18  w rześn ia . (T e l. w ł.) .  D y 

rek to r  jea o e j  z  w arsz . fa b r y k  a m u is ic y ., p . M o
sz y ń s k i z w r ó c ił  u w a g ę  w ła d z  w o jsk o w y c h  m . 
d L ia -a ln o ść  n ie ja k ieg o  J a k u n a  R la je ta , k tó r y  in 
te r e s o w a ł się  sp r a w a m i u zb ro jen ia  i d y s io k a c y i  
a m u m c y i p o lsk ie j . S !ed z ł w o  u s ta li e , n a stę p u ją 
c y  s ta u  rzeczy .

K-łaj er p o tr a f ił  n a m ó w ić  2  p o s ła ń c ó w  z d e -  
p a r ta m e a to  u zb ro jen ia  w  m in is te r s tw ie  w o jn y .  
M a ćk o w ia k a  i W asze!sk i*’go , ż e b y  je m u  a o r ę c z a li  
lis ty , k tó r e  z d e p a r ta m e n tu  w y s y ła n o  p rzez  n ic h  
do r ó tn y c h  u rzęd ó w , 'ća k a ż d y  ta k i o d d a n y  m u

[ l i s t  K lajer  p ła c i ł  5m  p o  k b k a s e t  -n a rek . P rzy  
p o m o c y  s fa łs z o w a n y  e h  s t a m p il i i  i  p o d p isó w  
p o tw ie r d z a ł n a s tę p n ie  o d b ió r  lis tu  w  f ilu r z e . Z  
l i s tó w  ty c h  d o w ia d y w a ł s ię  r ó ż n y c h  ta je m n ic  
co  d o  d y s lo k a c j i  a a iu i  ic y i  i  z r o b ił  z  n ic h  sz p ie 
g o w sk i u ży tek ,

K laje^a i p o s ła ń c ó w  o d d a n o  p o d  są d  p o ło 
w y , u tó ry  Fflajert« s& a ssJ  n a  ś m te r ć  o r z e z  r o z -  
S irze la B te , ' ip h o n a s a  i» c y ta d e li-  M ar-
k o w ia k a  i W a sz e lsk ie g o , ja k o  n ie  m a ją c y c h  
jeszcze  p »  20  la t  w ie k u , sitSbaiiO  po  1 0  l&l 
Biężśiego roiĘzienia.

| J eże li h a s ła  g lo s z o ń e  ^rzez d z H e jsz ą  R o sy ę  
n ie  s ą  ty lk o  frazesem  je ie ii  rząd' s o w ie tó w  c h c e  
u trw a lić  d z ie ło  r e w o lu c j i rosyjsidiej a lu o o w i po3- 
hkłeci;. p rzez  o sz c z ę d z e n ie  trosłt w o jeu n y cb  o t
w o r z y ć  d ro g ę  d b  u rząd zen ia  s i ę  w  sw esn  p ań stw  ie
w ed łu g  sw ej w o li  i d o  zu ży c ia  sw e j  m a j iio w a n tf  
dziś eoergi:' n a  zd ooycoe  p e łn y ch  praw y i dbensoso • 
w iania ustroju  sp o łe c z n e g o  d o  n o w o c z e sn y c h  form , 
to  p okój p rzy jść  ppw ipitiŁ .

D u ‘s z a  w o jn a  g r o z i za  rzep aszczem iei, z  
b y c z y  icw o ru cy i rosyjsiciej i u trw a len iem  rezk  
w  P oisce_ a ia ie g o  w  in te r e s ie  o b u  krw aw ią^; 
s ię  ć z iś  lu d ó w  ie ż y  d o jśc ie  d o  p on ozu n ierd a . I 
P olsk i sp eh n  d la z" ;a iiz o w a n ia  p okoju  aw oje  o  
w iązk i, n ie  w iśm y  c z y  d o  tak ich  o b o w jiz k  
p p czu w a  s ię  bolszewiCi_a K o s a . (

CŁJsajLi' eprafy.-ozdaiiia z  \ c  J
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W S f t l k i e  z i a r y i s E ę s t w o  w  f e .  K r a l © s t i ® i e

w  i f a s r l s t i e © f t. «*«
P&ffisbjfo z Jaką eriAacya w  kraguf i fcagtaflieą 

z wielkiego zwyeięstawa pod Warszetrą chcia
ła wy^Bsebrowa* 'mSimjf j-.a wskircn, ®3anujsjc 
f» ‘tołMwftcomi W*»az«wy i PiDfeki"̂  najdasadnkj 
j*»że być pezygwtożd&aM  ̂ gdy eto Sgkiai rzc- 
flaw : sits&awteaiha przebiegłego boju, które za- 
*łu® j%«k*os;‘uk w naszeia zwycięstwie ja-
fe»Ł iśoSzukaĆ »lę »5e mogą.

WIEM b*. r»2p!aaowaBBy i ~rzc prowadzony 
w#s?Vńr» fKłradafcie?©, Rozwtodbwskfego; Sikor* 
tfow-gô  &B5gtegioj i B erb acS #^  i •wywalczony po- 
fawrayas 'wyąś&Śein- aolniarzy pod id? rozkazami 
MęiSfefe. ejednapczył tych; na których w  każdym 11- 
e t& w im  przedsjęwri jcia Hczyć można i.iczawo- 
«M< Dbeś erazyscy już wlsny jakie zadania pray- 
pa^T sprfokRia poszczególnym grapom wal- 
em&r, ii %k zfDsfena sspóidląiałwni tych grup wy-

I M W m  PRZEWLĘKAJĄ ROKOWANIA POKO
JOWE.

BIAŁYSTOK 18. Września (PM.). Dz’ennik żo>- 
II. e r r f  “Front'j donosi między innymi: 

Jafe, się towliacfcjśsiy z miarodajnego źródła de- 
lwF.»va pofesyrp .1 litewska w Kalwaryi starą się 
pfzówfcfcić obrady, chcąc zyskać czas dla ści- 
Sfejśzega porozumienia się z bolś«eiV&arhji i u- 
jeano&sa,iiisiiia polityki litewskiej z polityką bot- 
asewtoną. *

KONTOSNCYE W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ.
WARSZAWA 18. w ześnla (Pat.). Prez,Tdymr 

Ra#  Baltósir. JOtóaunikir?: Koniereneye w  spra
wia żydowskiej j  akie się odbyw aj w  Prezydytan 
R M. z powodu wype ików woienn-rch dozna*y 
cłrwihysi przerwy.- Będą ore obecn.e z inicy a- 
tywy p. wiceprezydenta ministrów Daszyńskiego 
podjęto ttti nowo. Najbliższa łconiertneyu w tej 
appawie odbędzie się jeszcze w bież. tygodniu.

U m a r to  p r z e to  jsterfawieniu 
o soiais k r a in y .

KÓNTGSWUS~EAHATT.SEN, 18 -rzeiu i* (Pat.). 
Z Mosuwy donoszą: Cziczeńa ©świadczył rr in» 
tarwiewia z angielskimi dziennikarzami, te  rząd 
•■owietów u' ?aża plebiscyt na Ukrainie aa zby
teczny.

Fpantf nicbezsieesple ehory.
PARYŻ, 18 rtTzeżnia. (Pat.;. W sianie zdro

wia Anatoia France’a słynaege p:sarza fran
cuskiego na-dąmlo pngorszoaie dające powody
do poważnych ©baw.

 --
KANDYDACI NA GODNOŚĆ PREZYDENTA 

RPTEJ FRANCUSKIEJ.
PARYŻ 18. września (Pat). Radio. Sytuscya 

praed wybc©ami prezydenta da się w ten sposób 
określić:

Rądsą, z* *xzy gto&waolu próbnesn J o n a a rt 
otrzyma połowę gfe*ów a druga potowa padnie 
"ia Rauia P e r  e t a  . który jedoalcże w razte kan
dydatury Jcnnarta nic zrezygnuje,., M l^ aA d za- 
fcfcówtija się inadat z rezerwy i wzbrania się po
stawić swoja kandydaturę, twierdząc; że ma jer-z- 
ezr do rozwiązania mele prażnycii muraw z po- 
łityid zagrameznej. rRzyprozcsają, że jeżeli na 
wtorkom, n pojedzeniu Izby i Senatu zażądaja 
puetawisn.^ fcndydatjry cztowifeka nie nslezą- 
eage dl* żadiagj par tył a posiadającego za gra- 
niaą powagę ̂ tc Milk-rasi-d pnc^cLpodobnie zde
cyduje się uczynić zadość temu pezwatuu.

 --
BolszewiBeg wędrowcy ro rSiemszccf’.

BERLIN. 18. września, (Pat,) Delcgacya ro
sy.ska, kióra przebywała dotąd w C!ary» 
atiaraii, przybyła dziś rąno na statku ro
syjskim 1 „Robotnik11, d© Hamburga. Dalegacya 
składa się z 15 ealonków i ma stiidyować sto- 
sunk. r »b«t iior. w Niemczach. Z ogólnej liczby 
15 członków delegaeyi, 5 osób posiada pozwele- 
nie na podróż do Niemiec, co Jo reszty zaś to-i 
cną się ukiady. <

oav/nk\ wycać wfene; w  nasze ręce całą am lę  
bolszewicką w zup. łoym rozbiciu odciętą. Wiemy, 
że trzy lErmk r żytem na północ, a dwte rzutem 
aa wschód miały pociąć w sza-dłowmicę cały te
rn. izajęty przez "-wyga, 1 wydusić go hnz moż
ności odwrotu. Wb.*iy, że w rezuitod© armia 
gen. Sikorskiego zdobyła '2?.QOO j e ń c ó w ,  4.0 ar* 

In  a t i S2& tE u 1 o m io t  ó w, armia udcimjąca z 
nad Wkprzs zdobyłp 51.090 j e ń c ó w , 1.77 a r 
m at, 812 k u lo m io t ó w ;  armia zaś nas tęp i:.? 
jąc?> pod móćjzą Hailara z pod! Warszawy w  z łę -  
ła  z a le d w ie  1.8M j e ń c ó w ,  7 n r jn ^ f  i 70 
k u lo m io t ó w . Wiemy również, żc armia bel- 
BKeWicSaa z pod Warszawy zdołała się wymknąć..,

Cylry ta mówią za siebie tak wyrakife i pczti 
fconywująoo. że nic doJewać; ani objaśniać nie* 
potrzeba.

Pierw s?.t5ństc90 p e s a d  d la  in w a lid ó ®  
O ijjB nayefi.

WARSZśWA 18. września. (Pat,) Minister 
siwo snruw wewnętrznych p®!eciło* zwrócić się 
za pośrednictwem podhgiych mu urzędów do 
związków komumainyełi z odezwą, aby idąc za 
przykładem instyrucyi rządowych przy sbsa- 
dzaniu -,vsz«lkich posad, dawaiy pierwszeństwo 
zasłużonym wojskowym, którzy ulegli kalectwu 
na wojnie.

1 '■ » _^   " jaamgjapRe; r« f ; i

WZMAGANIE SIĘ KOItUNl/MU W  CZECHACH.
PRAGa  18. września (Pat.;. Walka między 

lewicą i prawicą isocyak,tyczną zaostrza rłę z 
'iOdżiny uł godzkię. W bol&„awicłtieTi] "'Prawo 
Lidu“ pojawi- isię dzi ł«j artyfeui, w którym re
daktor pisma Kamil See^nanc wzywa robomiirów 
czeskie'- dt,. przystępowłiAa do moskiswskLej mi;- 
dzyrerodówłd. Jrst to jedjyoą, 'Srogą <to zrealizo- 
"jiratilct i cna dyktatury pn^efc&r/atu. Ph ino to, ra 
jestrując Wi&djmiość ® hoinflikciie polawo-rosy j*kŁin 
ctrińr".je bsenunS&ty aowt^eiite +łustyxr dr ykiem̂
Tiitoiwiaiat itomiminaty oolskie dtounym. Seemana 
w au-tylcułe wstępnym wzywa do twarz snia dyk
tatury proleteryatu w  Czechach, Jefe w^dont; P-a-  
wtaa Bccya^tycsaia odnatszyiŁ ' kongres nariyjny 
do gruagiia pe. naiomlasc ktommiaci zapowiadają, 
że 'kcmgreó rtfbęrfele się w zanowiodzkmym ter- 
rasale, jeżeli nie w  Pradze to w Kładnie. Dzien-t 
ruto ocźektąą że m  kocti^resje tym przyjażie t!o 
g*??ałto* nych starć< przyczesn jjazmetsią; że na 
kongras! i lewica posiadać będzie wiycszośe 2/3 
głosów.

RADA UGI NARODÓW ROZTRZĄSA KONFLIKT 
POLSKO - LITEWSKI.

PARYŻ 18. wTZŁŚJila (Pet.). I-hvaa. Rada Ligi 
u arod ózeora ia  f-ię okIś papoł. o  godz. 5. na
iu®oLŁCj«łne pifi.eJzenae celem zbadania oświad
cz "ń przcd&tffift-I-onych przez rząd poi&ki w sjpsea- 
wic kJO.Jakto urJędzy wojskami potój sra a li* 
tcwakkou na gratucy obu krajów. Przedstawiciel 
Fófełd Pad9ć«v^Sif i przedstowitie! Li.wy Wakie- 
n w  oyli obecni na posi-sdzuAu, Delegat beigii- 
S&i Hym*ne pra^ntotawił refe-at w apawie oś-1 
władczemu którem rząd peA%i zaskoczył ra-dę. 
Nsasiępaie Pcd-recyald VVtwdf-rr«.i as dawali rą- 
dzie wyjaśnienia w jprar/ie powyższych wypad
ków. Wyj»śuknła te różniły aią między •sobą.

 *» < v — -

MONARCHISTYCZNL KNOWAiłLA \v  BAWARYI.
NAUEN (Pąi). PerR â *x*yeint>-dera:*kratycz- 

aa Eai mryl dowiadują *?. ze k okasyi uroczy
stości Btrzeła&dej izw . “Krajowego ah-23efeniŁ“ mn- 
iąo«̂  wię -xrb ś ęśhia 28. bńk EErwohnarwelir ma 
obwołać królem b^wuwim arcyms. Rjprcchta. po- 
ccy»Tśom, aralii w lysn kkriuihu^ et>y -/ojsit® rządo
wa (tMchvvehr) nie cz;-niły w tym wyp«.Jioi żad
nych trudności. zapytuje Czy rząd
fŁiłZy wi« o tego rodzaju pizygoto veniwch w  
Dnwaryi 1 |czy zastosował sroditi pijąca nie tiopu- 
śdć do zdrftAy stanu, 'która w1 rezultacie wywo- 
laćby iiiuisiłiua wojnę 'tortową w Niancz«ch.

j. ' 1 : j- t., ■ f-~l Li ,1

H b a o ! ?  S r l a s i f e l c i .
r W Lónńyraa m fe^ nad uetetrą o csmorządzw 

dia IrksKtyl. w  Dublinie obradują rep-.ez«fit'anci 
potenjrwsgo tozrw*az0Ma kwostyi śrtentóiej, a \n  
iraju .£®aS®je okrutna wrtojrBa podjsaKdowa an-giak 
okteh ©4ffiKłtiłów wiojsitowych z uzbrojoiMmi ban,- 
dani etenfclujstów, które płaca równą monetą. 
W Beiłaścit główtnei Bśedzibie Utetarczyków, urzą
dza isię pogromy sinslijmiistów, będ'ącycli tosr w 
mmijszości, którzy bez wyjątksi neieżą, tfó kjsśy 
jnliSratoiiiiiio-.vanycii irclboąjficów. Miltonerzy .̂prs?!!©' 
sorowis unhy-ifsytetów^ cłtunenci, kupcy i ęoSs/* 
tnicy fcar^iliko-ianl. usiłują poczęści pod prze- 
'woarilctwsm Aięhowych angielskich wypraeć te 
“rewtelucyjne feffltyangkliGkie“ żywkły. To zachc- 
wasii® się przywtoJców tMsterczykć w opowoclowato 

■po prztciwnij sirotnlc zbliżenie się sl-mfesnslów d® 
kościoła katoRtitkgo. Nieiyiłac arc/br^i/.p Me'bur- 
na M a n n i i ,  ‘wiiodzenir. fcśandatfegia i które
go ‘krewni żńajuują się v* obozie s utołeuiistóy* 
sfe beż i iinni wytdtnf przywóccy kościoła kate- 
acklf-go -.vyrażają jawnie symp-atya rwo]® dc re- 
pobiiiti iriardzklhf i ifc pfszaeżnej iriat d̂s ke5 ad- 
tndB-BTacyi. Ta żarłam w zachowa Ju «|ę sr/zsm^a 
duchowieństwa katolickiego w Iriandyi onusczs 
niewątpliwie nadżvg-czeji^e rtmdnŁenie położenia 
rządu angietSKłego, ule jest zarazem śroaitiem któ
ry zmtsssaa Anglię dc .rychłego, pozytywnego roz-1 
wSąaaaia !ówestyi irlandzkiej. '

Loyd GcorgW i tninitż.er Grednwos^d, ośwoiC- 
czy'i w  kcie, gay niepołtoje nie ust&waiy i gdy 
Irlmdczycy odrzucili “H snerufc", że wjynawtizia 
rząd czmcać beazie poro. imienia, ale postąo, z  
Całą bez Arzglętoośclą p^zeci ,v cot&.-szow7! wofcea 
rządu engiefekifiigo. Wkrótce potem par'amen* 
snićsł bonstj^tocyyiŁ gwai^ocye w Irlardf ‘ i r®pro- 
WŁdzit Bądy wojensa*. Te sądy d o r a ź n e ,  Któts 
wprc .radź m> tr  nikjscs sądów przysięgłych, isa- 
czvj Bą zio-ymi niż t.a kontynmeie. Nit. sklecają 
fcię z (oBcifró«C,i frnl.cycnarytsszy prswa nwntar- 
njgo, aie są orgaussiml ausnkijstratywnych sądów. 
Rząd Engifetólri zamiano*-®! d’!a każd^gc. ókrega 
sądowTśCto DOtvoInych sonie ui’zędnlków z przy- 
gotoWEiiiam pr^wntozem którzy bez współudziahi 

_Ła®ń'tol i z w^kłucziini tu wszelkiej ao^kfe 1,-j ,gwa- 
irancyi pmwinej — ■wycSoją wyro-lrt. Z 
nych wypatfeów jmozna wriosić, m  rząd tfitgiel-

1 Aytn caz-ru — poJobnłe jak w  nómdt’«siątyolii 
hktech ubldgł-ago ptuletóa — w Indjracb1, ostano-rlł 
terns. “sędziami" w  Irkndjd pensvonowaT./cli u- 
-zędrdków aałontoanydi i ibyłych sędziów potiegi- 
nych 'jp ’

S;t-;.j\ go tow y  buzniiatosE miasto rhr*/i ra. 
nytót egitatoró«r WamWcich. zwraca się wadła 
wlaaofTiCSoi z tej strony poouii/ch, przeć'w b e z 
p r a w iu  z  płhteir ich sądacnt,

NiewąqiSiv.-i» zaś jeoi, że strejk' głodowy rifl 
ma .tylito na celu obrony nraw dawno tudanwah, 
które zr-tss^a zwole aiiey spńAowców sami nsru- 
Sz&jf ocdz^nrm i *wyini gwałtami. — Wzburzenie 
z po-podu iwipięcie. czy wieśoitowh wy iazr-.tnają; 
czy nie orze żyją udręcseń, które dudhówni; kre
wni i tia rze , wciąż pubSiaośe o^iwiją; rozpę
tuje coraz bardziej namiętności lu&a Prkadzkie- 
go. Ógćfełń podnHcenie polncsaą iemrte tnoiAi- 
f t ły  pi^id wiezysnietn oabywaoe, sjreiki demon- 
stracyjne 1 okrucieństwia popełniane tlą angftd- 
ńidch ksfeierzach przez eiruif-Jn-lBtów'.

MIhyo jednali rozluźnienia porzącStu peństFwo- 
wagto w VI«kidył r o z w i ą z a n ie  kwesty irlandz
kiej, te® sekody <F* państwowych Łnteraaoff/ An
glii bliższe jest. oiz ąytuecya pocwaia to przy
puścić.

Rząd augtełlskl oregrie oruągnąó na mającsf 
ocf^yć 0\ę konferencji całego iir^crjum je d n o 
l i t e ,  p o t ę ż n e ;  z o r j e n t o w a n e  w d u c h u  
im p e r j f tJ I s t jrczn yk n  cśrtiudczene seę -mjtg- 
s&Ich repi<*2-Misanow teryto.yów tols lefe&Ł«goi 
patistwe śwte.-owego. aby móc stanąć o ile mo
żności najslłnhj wobec listopacowego zgro- 
madzsi.ii Ligi naroi iÓW } w obliczu obroń o prze
dłużeni.! pojifszu SnJioHto - japońskiego. W  bun 
zwiążDu wydają tlę wiary-góiMeiBii w i e l «unóci, 
że sfery rządowe już pertreHowa - z sianfei-? 
ni3te.nl jtod rozwiązaniem kwos+y’ idandz‘daj J 
Ż3 Lir.;, d Gkscrg* przerwa! Bwój poby* wasacyjnyi 
celem jprzcwodnioKOła m  Rocife jjsbiaelsjwcj, któ
ra sniaia powziąć ćracydująca posfeao: fttosto na 
podstawie już odbytych z nimi IconfcrenęyL
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P o g r z e b  o b i * 3 ń c i w  m i i a s t e  l « o « u d  

b © h a i © f » ó w  z '  p o d !  Z a a w f ć r z e *
(m) Ofiara całopalna bohaterów zadworzań- 

skich była tą ceną, cizięk. której oddziały pół
nocne- mogły się ważyć na rozstrzygający o 
zwycięstwie i przyszłości cios,

Źy ua swe kładąc jako szaniec u wejścia do 
siraznicy krwawTei ziemi małopolskiej, oddali je 
drugo — do ostatniego naboju i ostatniego ser
ca żywego stojąc nieugięci i wspaniali, jak. 
wskrzeszenia wiekopomnych termopylskich stra
ceńców...

A kiedy ciała eh wczwiaj szły zwoma pro
stymi wozami żałoby 1 chluby drogą, w której 
niema powrotu — wy.egi na ulice cały, zaiste 
cały Lwów, by duszą, westchnieniem, kwiatem 
i łzą zawołać: „Cześć śmierci walecznej, która 
rodzi wolność 1 daje świadectwo miłości...

Ulicę Łyczaaowską, gdzie mieści się szpital 
garnizonowy (punkt wyjścia żałobnego orszaku) 
zaiaio mrowie ludu. Pogrzeb stał s:ę ogromną 
manifestacyą Lwowa.

Kondukt otwierał oddział ułanów jazłowie- 
efcich z lancami o choręgiewkach Liołożóitych, 
krepą owitych. Za mmi trzej konni wyżsi ofice
rowie, w szarfach żałobnych i kompanie sztur
mowe. Za orkiestrą wojskową niesiono sztandar 
33 roKu. i szereg wieńców kwiecistych, wśród 
nich uwagę zwracał wyraz czci mieszkańców 
Zadwórza, gdzie rozegrał się ostatni śmiertelny 
akt bohaterskiej tragedyi. Toczy się dalej kon
ny rydwan w kszta cie urny, zarzucony kwia
tami, i — za nim widać nieciony przez sierżan 
ta na poduszce krzyż _Viriuti Militari" d!a po
ległych... Idą klasztory męskie i  żeński®, du- 
chow.eństwr, członkowie Rady miejskiej i Prę
ży dy urn, władze 1 urzędy, Straż Obywatelska b 
licznie z karabinami na ramionąeh, muzyka ko
lejarzy*, Lagia Ochotnicza Kobiet, oddziały pie- 
cnoty z bronią ni ramieniu, artylerya i inne 
rodzaje broni.

Na końcu ukazują się trumny na wozach w 
choinie tonących, szarfą narodową przepasane 
1 rozetą ochotniczą oznaczone! W nich skryte

na wieki ciała kapitana Bolesława hająeekow- 
skiego, kap. Krzysztofa Oberiyńskiego, poruczni
ka Jana Demeira, ppor. Tadeusza FUnaka, 
p»hor. Władysława Marynowskiego, kaprala Ju 
liana Gromnickiego wiernycn „Dzieci lwow
skich". 1

U bram szpitala garnizonowego pożegnało 
To w śpiew. „Echo“ pieśnią trumny bohaterów, 
którym towarzyszyła bsnorowa uhaimioaą atrai 
z dobytsmi szablami. Z mównicy żałobnej prze
mówi* ks, kan. Badeai oraz wicem. Stahl, Za 
każdą z trumien szedł zwarty tłum obywatel
stwa lwowskiego, dalej zaś ogromna rzesza ofi
cerów z geueraiicyą na czele, misye zagrani
czne i t. d.

Okrężną drogą ni. Łyczakowską, j t  Gło
wy m, pi. Berna,dyńskim i Piekarską wśród źu 
łabnie płonących latarń i tysięcy głe w w 
okaach przybył niesłychanie długi kondukt na 
cmentarz, skręcając w prawo na chlubny, prze
pięknie położony jego zakątek, cmentarz Ooroń- 
ców Lwowa.

Tu wśród powszechnej kornej ciszy gen. La 
raezan-SaSins nadał w imieniu Naczelnego Do 
wódzlwa krzyż „Virtuti Militari“ poległym. Nie- 
uslrasi.orym, którzy byli tylko delegneyą tyeb 
co wówczas padli... Rozległy się słowa ostatnich 
pożegnań; wygłosili j e : gen. Lamezan, bryg.
Mączyński i rotmislrz Abraham, kreśląc prze
bieg wieikoaomnej cnwiii r-taku wroga i żela- 
znego op oru rycerzy lwowskich pod Zadwó 
rzem.

Trzykrotna salwa rozdarła powietrze i tru
mny bratnie wśród modłów zanurzyły się w 
wilgotnej ziemi.

Nad mogiłami runęła po polach można ka 
skada dźwięków „Je zcze nie zginęła' 1 „Roiy* 
Konopn. a nakonicc olbrzymie tłumy «poczęły 
zwolna odpływać w stronę gwarnego m’asta.

Stos ofiarny naszej ziemi kresowej wzrósł 
znów o nowy klejnot męstwa, j&Łieniw równych 
niewiele znajdziemy w dziejach bitew świata.

O0 się izieje w Anglii I w irlandyi.
Londyński sprawozdawca paryskiego „Temps* 

donou, temu pismu, że z początkiem listopada 
odbędą się w Anglii nowa wybory. Lloyd Geor- 
ge jest zdanie, że wskutek konfliktu między 
L&eour Party a rządem powstały trudności, któ
re usunąć się dadzą jedynie nowymi wybo
rami.

Z Lcndyau donoszę, do pism holenderskich, 
że prezydent ministrów zaprosił telegraficzni® 
wszystkich członków gabinetu do Londynu na 
dzień 14 bm. celem wspólnego omówienia po
ważnej sytuaoyi w Irlandyi i bwestyi robotni
czej w Anglii.

W kołach dobrze poinformowanych opowia
dają, żc gen. Ready, dowódzca wojsk w Irian- 
dyi wydał rozkaz, ażeby wszystkie żony ofice
rów angieiskich natychmiast opuściły Irlandyę. 
Władze w Dublinie zarządziły wszystkie środki 
zaradcze, ażeby zape biedź niepokojom, jakieby 
wybuchły na -Unadek śmierci burmistrza Cor- 
ku. Garnizony w Iriandyi zostały ostatnimi cza
sy silnie wzmocnione wojskami angielskiemu

N a b y te k  Pelskl w Zm zyłis\lm ,nn  
Spiżu i Orawie w eyfrach,

(W eiług taes&ifigo urzędu stały ifyoznega).
Na podstawie decyzyi Rady najwyższej Pol

ska ® trzymała w Cieszyńskiem obszar 101.286 
hcztarów z 90 gminami i 148.821 mieszsań- 
cami. Z nich na Czechów przypada 2.445, na 
Połyków % 807, na Niemców 46.731.

N? Orawie przyznano Polsce ohszai 38.870 
hektarów z 14 ginii-ami i 16.133 mieszkańcami 
{15.50® Polaków, 205 Słowaków, 213 Niem ów, 
156 Madziarów i CO należącycn do innych na
rodowości).

Na Spiżu odstępioso Polsoe 19.471 hektarów 
z 13 gminami i 8.747 mieszkańcami: (73 Pola
ków (?) 8.219 Słowaków, 191 Niemców 92 Ma
dziarów). ,

Ogółem ttrzymała Polska 159.627 hektarów 
z 117 gnaisjami, które według obliczeń z r. 1910 
liczą 178.701 mieszkańców. (10.869 Czeekesło- 
waków, 47.135 Niemców, 112.389 Polaków).

O b r a z i  b e z  r e łu s z u .

P o w i e k  b e z  t y t u ł u . .
— Obywatele! Zaczniemy wreszcie budowę 

dawno projektów- nego gmachu, mego imienia 1 
rzekł Duch Niepodległości Polski.

— Brawo 1 brawo 1...
— Obywatele I Nadszedł wreszcie czas, kie

dy zażadaao od was ofiarnego wysiłku, pracy 
i poświęcenia 1 Dość pustej gadaniny, deklarna- 
tersiwa, blagi 1 patesn z teatralnej budy jar
marcznej!.. Pisaniem płomiennych wierszy i ma
nifestów, drałowaniem się w zgrzebny łachman 
„ofiai losu', obnoszeniem łzawej żałości po
krzywdzonych niezdarów emigracyjnych, nie 
wzbudzimy litości u świata i gmachu nie po
stawimy. Do silnych najeży świat I...

— Brawo 1... brawo !...
— Smętkiem Nioby polskiej, wieszezemi im 

prow.zacyam' Wernyhoiw, ani dociekaniem swe
go przeznaczenia drogą mistycznej towianszczy- 
zny, czy nowoczesnego rpirytyzmu, gmrchu 
Niepodległości nie wzniesiemy ! Tu trzeba pra ■ 
cy. ofiar, krw i!...

— Brawo 1 brawo !...
— To tak samo, jak ów cbłop polski, który 

fcieDako uprawiwszy swą rolę, ukląkł na zago
nie 1 wzniósłszy ręce ku niebu, błagał Pana 
Zastępów o dobry urodzaj A wiecie, co mu 
poradził przechodzący tamtędy kolonista pru
sk i? .. Powiedział „Tu oprócz modlitwy, trzeba 
jeszcze pracy wydatniejszej, mniej robaczywego 
ziarnr i wiecej gnoju !“

Precz z wiecznem cierpiętnictwem i bier
nym mistycyzmem tołsto*owskim, co powiada • 
„Nie anrzeciw.ajcie się przeznaczeniu!"

Przeznaczenie jest w naszych rękach, w na
sze* pracy i w naszej potędze eheanial...

— Brawo i brawo !...
— Obywatele! To jedno chciałem jeszcze 

powiedzieć...
— Proszę o głos w kvesryi formalnej 1 1

— Kto pan jojteś? — spytał Dnch Niepo- 
dlegości.

— Jestem przedstawicielem stronnictwa war- 
cbolsko-narodowego w Polsce 1 cneiałeni zapy
tać w czyjeai ‘mieniu 1 według jakiego klucza 
partyjnego zamyśla pau powołać przedstawicieli 
siroaaictw w Polsce do współdziałania przy 
budowie tego gmachu. .

Duch Niepodległości zdębiał przoz ehwilę.
— Pytam psin , kto go upoważnił do wer

bowania ludzi, do akcyi budowy gmachu Nie
podległości, co do którega potrzeby i istnienia 
w Polsce, zadecydować maże tylko ns.sze stron-

l nictwo, będące wykładnikiem spaieczeństwa 
warckclsko-narod iwego.

— Panie, pan spiskowałeś ! — rzekł, przy
chodząc dc przytomności Duch Niepodległośei. 
— Ależ ja gwiżdżę na wasze pozwolenie! Gma
chu Niepodległości nie zbudują żadne partye, 
a ni żadne stronnictwa, czy koterye społeczne! 
Tu ma d® gadania tylko ten, ce zakasa ręka
wy i nie oglądając się na żadne stronnictwa, 
do pracy się weźmie, krwi swej nie S7.czędząc 
ni potul Każdy kto stanie przy budowie i kiel- 
nię pochwyci w dłoni \  Uecyduje o potrzebie i 
istnieniu teg» gmachu, bo za nim zabrał się do 
iegc realnej i widomej bu«o wy, już go wybudo
wał w swojem własnem sercu!.. Czyżby znowu 
powrotna ła'a sejmikowania, hałaburdy, war- 
choistwa 1 rokoszu na\.iedziła P»’.skę?... Historya 
zasiadła d® pisania nowej karty naszych dzie
jów, ufna, że nauczeni smutnem do|wiadczeniem, 
wszystko uczyrm y, aby ta nowa karta, stała się 
świetlanym wzoreps dla przyszłych pokoleń — 
a tu widzę, te myśmy się znowu n4czeg& nia 
nauczyli! Od czego tu zacząć pisanie Listoryi?... 
Historya jest w kłopocie, bo nie wie czy zacząć 
od bohaterów, czy od bandvtów!... Ja nie po
trzebuję pańskiego, ni jego stronnictwa pozwo- 
Itnit na budowę gmachu. Jam Duch Niepadle- 
glości Polaki!...

— Clia, cha, cha ! — śmi^ł się przedstawi
ciel stronnictwa warehoisko narodowego. — 
Alsż wy panu odmówimy wsaołkieg® kredytu I

Wiemy, że się pan stara o pożyczkę państwową 
— ale prędzej mi włosy na dłoni wyrosną, niż 
pan choćby jednego feniga aostanie!,..

— Pieniędzy pożycz^ lud, który będzie bu
dował ten gmach dla siebie?

— Ale część tego ludu z arCybisknciej kapi
tuły ormiańskiej UŁbroimy w „kosy na sztorc* 
i zdemolujemy budowę I

— Strachy na lachy, pani® szanowny 1 Mnie 
zresztą ubliża dalsza polemika z panem... Jam 
się urodzi! z krwi i kośei ludu, na barykadach 
świttlenej Wolności, do której od wieków moi 
brac.a ręce wyciągają ! Jam Duch Niepodległościf

-- Tak, tak, ale zobaezymy czy iolary ame
rykańskie nie spełnią swego zadania1 Dolar, to 
mocl... Mamy już ludzi, którzy nosa wysadzą 
prochem w powietrza, to, co w uzień zbudujecie 
Nam nie trzeba nowego gmaehu Niepedlegiaścil... 
Nam wystarczy odnowiony sanór rosjjski w- 
Warszawie, który bez wsze*kich ofiar 1 w drodze 
ugodowej możemy zużytkować do tego celu. My 
nie możemy dla pańskiej „ideó fixe“ zajmować 
się budowaniem gmachu Niepodległość i, w cza
sach kiedy rekwiruje się autemobil zasłużonemu 
generałowi i nie chue się mu wypłacić odszko
dowania rekwizyeyinego, rzekomo za to, że auto- 
n ®bil ten nit jest jego własnością.

W czasach, kiedy rozb.ja r ę  nam organiza- 
cyę rezerwowej armii poznańskiej i piętnuje 
exceilencye austryackie mianem kłamców — nie 
p o n  na budowan;e Niepodległości i... Nie pora!..,

— Ne por? ! ne pora! nc pora! — zanucił 
stojący w kącie potomek Chmielnick:ego.

— Nic damji zRmil — zaśpiewało kilku je- 
gomoćciów, wylewając z kubła cuchnące po
myje.

—  Dałoj gramotnym 1 . . .

— A muzyczka tirli, tirli — a muzyczka
bum, cyk, cy.;l — śpięwałoi unisono kilku na
rodowo • warchoiskich warchlaków.

— N“ ch żyje „Rzeczpospolita 1“
' — I Romcn Wielki!

— I Siroński także!
— AjflŁżel... RAORT.
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y V  o w i n y  z  d n i a .
L w ó w , 1 3  w rz e ś n ia .

E E p m n ftm  tea tp .u  m ie jsfjęg o  .we Lw ow ie:
N ie a a s ta  i9  w rześnia o  g cJz . 3 2 0  p * p e ł „Pan Po- 

s e i \  k s n e a j* .
Sitestoek. 19 w rześn ia  o  *<xlz. 7 “/i jc z ó i .K ra k o 

wiacy i górala’, k o u e d y a -c p e ra .
A oswiśziałak 20 w rześr a  o godz 7 w ieczór „T ra- 

w a t y ,  e p - « t .

Wter&k 21 w rze iu ia  o  godz. 7 w ieczór .  M anewry 
jesienn e ” opere tża .

 4 » « -----  1

IT S A T g W C  D S W IL O W Y  (g s s s c n  u ł O sso S ó - 
sk§c‘». 10), Codsirnme t>rzesi*ifawi«»5«. Gpere%B, 
balet Bilety wcześniej w biisrza t*xk”v
a&ew Sokoeowaaałego d . JagialońiSSsa 7.

APROWIZACJA DNI NAJBLIŻSZYCH Bolszr-™ podajemy nmleiszym do ogólnej wiadomości, te 
cy, z p* ję ty c h  p o p rz e d a ło  przez iuch teryterrów; j pomimo naienergiczniejszych stara ń, od Jłuźsze- 
ui-rowcdzlH 7B proc koni. ouraz wymłócęfi i wy-*-no czasu « wysyłkę drzewa z Maiopalski, jako 
wleźli prawie ie  ysszystoo zboże. LuSiały tylko j obecaia jedynego źródła i pomimo poparcia ze 
zteimtaki. Z Pozmńa&jejjo obecdfl na wschódIstrony ©wneśjiych czynników państwowych, E d- 
wywozi się dziennie okofc SOŁ wagonów /iem -1 rrieistrąeya hśll& w Żywca nie. wysyia dawno 
niaków. Bafegacys Pady m jep & ie j u z t e t e t  i o s - '  ta k u ju o M e j znaczne’ ilości drzewa celulozowego, 
tatdo w  Mi«aierstvsic epw>wizacyi przydział 60 ‘ wskutek czego Włocławska Fabryka Cdluiory 
wagonów ańąffi żytniej oraz zapewniony trans- od dmia 14 eierpnia r. h. jest nieczynna, co groza 
pert trzech pwjągóiy zboża z  Rumunii <*u Lwo-1 aafrzytnanient ruchu we wszystkich papicraiach. 
w a . Z  t r a n s p o r t u  poznańskiego 1 0  w a g o n ó w  j e s t 1 Robotnicy p o z o s ta n ą  bez pracy, p r o s i ł ,  u r z ę d j ,  
prrazaaczonvch na d e p u ta ty  d l?  rzemieślników, * assffista b e z  papieru- świadomi tych wszystkich

T5EATR „13 A  O  A. T 1 £3 Ł  A* (REJTA N A  3)
V' a ie d z h lę  19-go w rześnia przedstaw ieaie  po^o- 

tad trew e  p ts  c e n a c h  z m ź s n y c k  — P o czą ie s  
•  g*dz- 4-tsj. U dział biorą,: M ichałow ski, StaiuśżldewiCZ, 
L ata jae-, HcnsŁer, O chiym aw ics, W ansNczowa, N usk*w - 
słej G órska . B ih ty  ro rzeda je  księgarn ia  Ci. Scvfart!ia 
ni. Akademicka 6. — W dn ia  p rzedstaw ian ia  w teatrze. 

 ---

ŚMIERĆ NA POLU CHWAŁY. Dosa 2. wrzc- 
BSfe br. zginął śKtósrcśą boMterską pod Buskiem 
ezc-r®srov»iac Ludwik Bruch z III. komp. kar. mas . 
III. Pat. SS pp. Zzmtrły był synem ceiikwiego pra- 
eowBj&ta tess*. tea&u m. we Lwowie Jana Bru
du Pi di, trwając niet^aszonie na posterunku, 

feeść jeg© pawięci!
“Z TEATRU. DowiacWfęrny się, że feomisya tta- 

traJa* us&hwail3® usunąć z “Krełrowiafcówf i Gć- 
raJt ‘ “3«e jej wiedzy włożone Lam \rk$Ldki, któ- 
bo tęde pism aku i oburzetra wywołały.

ZWIĄZEK ARTYSTuW SCEN POLSTICH 
(fifła Lwśw). ogłasza nini«jszem, że nie bierka

rtj odsowiaczialaośei za najrozmaitsze przaó 
ttawiś«ia i koncerty, które urządzają we Lwo
wie i miastach pomniejszych jednosiki, podające 
się w  aEto^ów. Poziem artystyczny tych wido- 
wzss, prow^dzęsyah częstokroć pod I r  mą znaną 
i ps eel patryotyczBy, stoi zazwyczaj nader 
niako, tak, że Z. A. S, P. tmusso&y jest zwrócić 
«§w  *mienin dobra Bolakiej sziuki narodowej do 
&^pa AÓedmah czyaKików, wydających zezwolenia 
kih koncesye Watralas (Staroitwa, Magistraty, 
Uwse^y polic. i gminnej, jak również «o Sźaa. 
pnbliczności z  prośbą w piętnowanie tego rodza
ju zwykłych oszustw. Prosieiy odpowiednie 
oay&oiki w dohrzs zr^um ianya iotoresie obejt 
polnym o uprzednie porozumiewanie się telegra
ficzno s». Związkiem Aitystów Seta P iskich 
(Centrala w Warszawie, lilie Kijków, Lwów), 
który bezstrsrame słaśyć bę^lzi* opinią swą co 
do poszczególnych aktorów ezy warioścl arty- 
styoznej danej imprezy. Zaznacza si? równo- 
ezernie, że każdy aktor związkowy posiada leg.j! 
tymaeyę osobisłą wraz z fotografią, wystawianą 
przez cenfrslny Z. A. S. P. Adres filii Z. A. S. 
P. (Lwów), Teatr miejski, Lwów, Za zarz.jd: 
Aham Okoński, Janus® Ka»złowuki.

EPIDEMIE WE LWOWIE. Pod przswWfolo- 
t o m  .vicepr. dra ScMeichsra odUyło eię ,iosie- 
rfzssalr. (siiejsj ioj rady zdrowia Fizyk dir. ueyeżyń- 
EKi wedre zestfi-Aieh statystycznych przedstawił, 
najwięcej grasowana ostatnio pJoaioa i cz^rwon- 
W i w  estatrim tniesiąci tyfus brzuszny. Od po- 
cząfei roku " âchoTOwało na czer^tmteę w  mie- 
ścifc BU) osób — zmaroł 147 osób, to jes+ 13 proc. 
w jstosonkL do zachorowań. Najsilniej grasuje ta 
cfc,«*:*łw w cczldnicy trzeciej i czycrtej. lecz ce- 
tatsio juś ooada. Ma płonice zschoro-ynało 607 
•Sćłp cd począfsi reku. W powiacie ł *-owŁkirr> 
paw:ja tylko epidemia czer TOtótf W wojsku czer
wonka zmriejsza się_Iecz gmsuie jepklomśa tyfu
su powrotnego. Uchwałono urządzić .azienki dla 
dziatwy szłoohrej. czvszczenle torów kolejowych 
i ifoetrolę nad oSobami *ni*szkaj?cani w  war-o- 
B£?“ł «k5b zarządzić ba^nia oalrteryoiogtczne wo- 
Ąr vr >ł«dcci:«gach. Rozpzhry wano również oro- 
jeikt 'Sfsąa&eeifa ^omu MiLidTiego w nałacu Bis- 
słacicidch.

M*JłMY CHLEB <2o£-,arczvł piekarz flnyfSj i Sp. 
prz”- ul. Źródlanej 33 do skl« pu rej. przy "X Za- 
rmirshnowskkj 17. Nadto bochenki ważyły za- 
iedwie po 70 vlkg. Mosse Miagi&trat zec.ica ZiObtć 
h ten  pa-zątkic.

zaś urzęianky oirzymsją swe nieoc później, 
MARNIEJĄCE MAGAZYNY przechowuje sąd 

b:.my, gdzie fcżą ogre/^ne mapy różr.ycli ognoni- 
nie dziś potrz-clmych psrzednibśów, ni& wyłączając 
artykułów fepożywezvch. Rzeczv te Jera tsrr. me- 
tylko fnifsiącaxnj ale latarni; naturalnie przewa
żnie wszystko to się ptuje zanim docceka się wy- 
roJoj Bąck/wego, aby wtocjć do wkaickieła.

Możtby tak wojskowość zajrzała do tych ma-

konsekweneyi, po wyczernaniu wjzystk*ch środ
ków, aby fabrykę celiulczy zaopatrzyć w drzewc, 
zmuszeni j cc tośmy, zawiadamiając o powyższew 
zrzucić z shfoie wszelką ©dpowiedziainość za stan 
krajowego przemysłu papierniczego w najbliż
szym czasie. Zarząd Tow. nkcymeęo PaŁfjaiuckiej 
Fabryui Papieru. Rehert Saenger".

Przyczyaa wstrzymania produkeri wc w ło
cławskiej fabryce celulozy jest zatem korupcyjna

gazynów nio toglądejąc fitę na ustawy, które p3- ^aseodarhs drzetCHP, na której różni ludzie w
zwalają ne n.p-ro-.-.^ank prawdziwych a łak co. 
BzJtlnfluiydt (śkarbóvo PifZ-ciw tej rekwteycyf za
pewne ńikt ri.® oędzie prolesiował.

DALGZE OFIARY WOJNY. Do szpitala Ttrzy- 
wk-ziorw> we»jra' na leczenie ranionych przez 
łiieprryjacielŁ. zc -est Medychy por. Stanisła
wów l y n ia  Wltoftktego licząeigo lat 63 .anio- 
uego ndtesrldei.i granatu w obie nogi; Jana Sto- 
FoJziaimt at 24_ rauionsgio w  !gktott&i Tco-i 
aora Baduwia łat 60., roniowsę^ w  óbie nogi we 
wsi Poc&amicnia pow. Ponatyu; Jana Pizii lat 
23 ranłoEisco pkrrś i Stefana Tjtończuka lat 
M t ranione.^* <w pi swą nogy; Stefania ILczyhr-yna 
lat Zc z  Daeanówa jww. Przemyślany ranuonego 
w idołmi kulą w prawą rog^ oraz Dmytra ąlatuaa 
lat S0 z Rf'sukiy povi. Boh -rodczary ranione, 
go odłm&ar-ti kanaru w ręce, ortyezem odniósł 
fiłamenia prawej oufd i lewej r^d. Param? Mai 
ku^dewic” lat 14 przywbztoco z Wyrowa, którą 
pc-wieo Bśeraant ranił przypadkowo kulą rewoL 
Werowa w głov.ę w uzscie czyszuzenia t m .

2  BOBRKI Jooosrą nam, że dzlarzawc^ t,e- 
d.rer choe Bobie ikS)1ć io, co u huiych w  czasie 
towezyi -zrabowano i trjmo połecenia starostw? 
Sprzedaje zboże co 1300 mk. zamiast po cenach 
mhksym&nych. Ponlewa> starosta Gasparski swym 
urzi-u-Twcmem przjrczyT-:} się do rozwydrzenia tu
tejszego paśkeratwa, ludność o, sefcuj niecierpli
wie izmicfiiy no tein bianowisłrii.

KRONIKA XVYPADKÓW. .Kot* Fnrnfemyr.d li- 
ezney łat 12, bawił agę z przyjacióani znelezionym j 
n&bojjtn na polu obok ulicy RycerSiuj. Spowo. 
dowany -wbuch rranił go  w twnrz. które to ra
ny Pogotowie rat. Tsaonarrzyk)

P^gotoyd? pożarne *«wezwane zastało wczo
raj (w nosy za rogatkę Łyczakowską, by wyrato
wać ironia woskowego, który pasąc się w  sa

Polsce r e o i ą  m il io n y ,  K G ałą  bezwzględnością 
rujnując przemysł krajowy. Rząd powinien wg(ą- 
dnąć w tę oprawę i  jeśli już nie można poza
mykać ao kryminału tych nowych milionerów 
(bo są on. filarami zbyt petażnego stronnictwa 
politycznego !), to przynajmniej wymusić doszar- 
czenie drzewa na wyrób celulozy calem urato
wania prasy polskiej od zagłady.

~    *

1IA D E S Ł A H E .
Za mł»ifi. : *s ftóa>\.»łi i »  <HI>ewtaśb.

SswepSsSa Wars* weaarrBSjti, tóJrnytM. jsssmźtB

Q i . t t r . m y l i  t e f  m u r f e
b. e.ew Kliniki herba t, lwowsk-, wiedehsk. i paryokiej 
orc_ od  8  - Id , 12—1 i 3 —5. l.w 5w , h o p e r a l k t  l i .

Specyaliata cL«.5b ecórnych 1 wei-srycznycn
D r .

ord. oó 10—12 i 3—6 pop., dla kobiet 2—3 Syicstuskaló

W m r  B I E L I Z N A
d la  pań  j  panów  a ra z  kom pletne  w ypraw y 
SlubBć, lakże  z  ae& tsrczoaego  m ateryaiu  w

Sraj. h i r i w  S ie liu ;  S p r A  l i h
L w ó w I  txl. S S Io w sK slŁ ie -ij-o  i .  12.

dzie wpaA dc i ik M ^ e c to n e j  riudni Kon,. f3jerncy p la n u ją  n o ^ B  roA riiehu  na
tefct> wa Eacttiileto z trudem lecz na szczęście rue . n- - J 4 V r **te*Kv> wy ciągnięto z tr^dam. tocz na szczęście ot© 
iss^jodaonesył.

Z DNLĄ f NOCY. Kiara Rcthj Iłozącw lat 14 
Irołeżaanka głośnego kieszonkowca Auszubsuuat i, 
uslOwaia ssla-tięć z t orebki 270 merek łroło te
atru p. Jadwidze MocłMwiskiej. Ujęto ją i uM 
łrJ*seczo?» w arerztach r"’,!»cyjnyci.

W reahkośd przy ul. Sakraóiiisnkfe L 24 wczo
raj W połudn*e skoczyła z IT-go piętra NN. 17 
letnia pffinjamfca rzekorao w zamiarze aaiiiobójczym. 
Pogotowie rat. skouśiatowiaso u niej kon tuz/e n* 
głowi? i wtejrząśnienLe raózgu. Po zaopatrzeniu 
poa&staiwiło ją w opłacę donowej.

( 1 rfu; . .
Oroźia braku p a p ^ o  1 zagłady 

p s z y s t x ^ h  d i i ^ n n i U w !
Całej prasie polskiej gfoaj kutactrofa nieby

wała. Jedyna w Polsce, jedna z największych 
w Europio, fabryka eeluiozy we tYłaeł-iwKU 
przesiała produkować, — z braku ceiutozy u- 
stanie w najbliższym c-zas!e wyrób papieru, — 
z braku papieru przestaną wydaodzić wszystk.e 
dzienniki I

Fabryka włocławska rozesłała następujące 
zawiadomienie: „W poczuciu moralnej oJpowie- 
iLialności ciążącej na nas, jako na właścicielach 
pdynuj w Polico fabryki celiu.ozy zaopatrejąccj 
w ten surowiec wszystkie papiernie ki aj o we,

S ć r n y m  Ś J ą s k u .
PYTOM 18. września. (Pat.) W zw5ątfeu z  

konfiskatą w Zabrzu całego Wozu broni i atr u- 
uicyi, przezRiczonej dla tajarj organizacyi bo
jówek stwimistfU®, ze ©u kilkiii dai przjjoyotają 
na Oórny Śląsh óuśs oddziały hcjóweit nic 
itliechich z poza linii demarkacyjnej. Wczoraj 
przybył® do Katowic- L Jkiidziesięciu członków 
tanich bojówek. Wszystko wskazuje na to, że 
Niemcy planują istotnie w najhiiżŁzych dniach
ne«e rozruchy.

W Zwiasks widocznie z tern groz; p^asa nte 
miecka, że równocześnie z rozpoczęciem konfe- 
rtneyl ifakojewej w Rydze s-wie ty rozpo
czną nową ef»Kzywó na Polskę. Zdaje się, 
ze podobnie jak w si3i>i*iu br. spodz.cwaL-v 
upadek Warszawy również i teraa. w:i.dciności 
dziennikarskie o rozpoc iąciu ncwej of wizy wy 
bolszewickiej będą hasłem do wszczęcia nowego 
niemieckiego napadu na Poiakow.

 * * + —  /

S z w s c y s  fsyd5i?a bosszeroi& ów  n osy}-  
skinh.

GDAŃSK, U  wrzitiioia (Pat.). „Danz. N. 
Nachrichtan* doao«zą ze Sztekliolmfa: Policya
tutejsza wezwaia przedstawicieli rosyjskich 
związuów za^od. do natycbmiEstowego opu
szczenia Sswecyi, a w razie gdyby delegaci nie 
zŁstośowfcli sie «& tóg© .ezkaau zesuną c.re
szto aajui.
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S s w i ś e e k a  S c s r a  i t m a ż a  P e f k r ę  z a

buntow nika.
as.

Na zgłoszone za pośrednictwem Rządu poi 
skie*© żądanie, aby w rokowaniach r 
wziął udział' przedstawiciel rządu Petlury, 
deszła ustępująca odpowiedź : 

iskrę wk a.
Pilna Wanzawa, Sapieha, minister Spraw 

Zagranicznych. 12. września
W oisow iedd na waszą iskrówkę, dotyczą* 

oą niejakiego Andrzeja Lewickiego, oznajmia się, 
że lak m a sa  demokraty-zim Republika Ukra
ińska. wcale nia istnie ć, gdyż Ukraina jest nie
podległą r^pubiką sowiocką, sprzymierzoną, z Ra 
syą i biorącą i  mą udział w rokowaniach m iń
skich i ryskich

Posya i Ukraina, będąc w stanie Wojny 
z Polską, (Ukraina wcale n-e jest w ?tanie woj
ny z Polską i Polska nie potrzebuje zawierać 
z ni? p okej o. Remi.), pragną zawrzeć z tą osta
tnią pokój. Ale między Resyą i Ukrainą 
istnieji już układ sojuszniczy i żaden nowy 
układ nie jest więcej potrzebny

Co się tyczy wymienionego Andrzeja Liwi- 
ckiego. t* Rząd poiski, jeteii pragnie, aby ieu 
buntownik otrzymał asuiaastyę od rządu sowie
ckiego Ukrainy, może uczynić temu ostatniemu 
propozycję pode as rokowań w Rydze,

komisarz ludowy dla spraw zagranicznych
Oziczsfta.

Polityka bolszewicka w sprawach narodowo- 
ściowycn jesl ogromnie c'ekawa. Ale nie dostrze
że w niej nikt zasadniczych różnic z dawną po
lityką carską. Goy carat był w niebezpieczeń
stwie i cnciał dla swrej polityfci zjednać sarsfly 
uciemiężone, wydawał wówczas uroczyste odezwy, 
obiecujące w&łuość i znuanę starego Systemu 
gwałtu i uc.SKu Gdy nolszewriey rozpoczynali 
swą wals? o władzę w Rosyi i szukali oparcia w 
separatystycznych ruchach narodowości przemo
cą wcielonych do Rosyi — ogłaszali oni swe 
zasaay ss Estookreśieaia — az do zupełnego oa* 
‘łzkłania si.; od- Rosyi.

Lecz, g4$ władzę posiedli, gdy Łpnrat par- 
stwowo-wejefcowy znalazł się w ich rękach — 
nie było ani jednego narodu, któremu pozosta
wiliby waładść oddzielenia się I każJy naród 
siłą musiał wywarzać swą sam&dsielnc. ć. Czy 
to Es oaia, czy Łctwa, czy to narody Kaukazu, 
czy Uarama — wszystkie orężem dowodzić mu* 
siały swego orawa de saacookreślenia, Jcduyir

udała się obronić to prawo, — inni mnie; szczę
śliwi, jeszcze do dziś zwycięstwa nie osiągnęli.

W połażenia ©statutem znajduje się Ukraina. 
Obłudną satfodą ^owietyzowansC i „neo-ko- 
niunizniui* opanowali boisaewicy ssiasia i węzły 
kolejowe, i gwałtem uicrem nie aaaskowanvm 
zakuli w kajdany niewoli łudność wsi ukraiń
skiej, przemocą orężną wypędzili z krsju jedyny 
rząd, kióry powstał z ludu i który tylko lud 
ukraiński mógł mie?.iać,

I ot® ózLiaj wskrzeszają nawo! starą termi
nologią. Miatieżniki — buntowszczyki — po
wstańcy.

Tak Cziczeria nazywa rząd Pctiwry. Racya 
po stronie Czior.enaa. 1

Petlura dziś jest wodzeni powstańców. Ukrył 
się »a nie zawsze gościnną d^ań ziemię polską, 
zniósł tu szereg szykan, ale wytrwał przy sztan
darze Niepodległej Ukrainy, skapia przy sobie 
ruch powstańczy, szykuje *wślkę zbrojną z sa- 
jeźdźcasai i

Jak dis Polaków zuszczytnem było pogardli
we w ustach stupajki oarskćego mian* miale* 
nika — tak sam® culubą jasl ©a® dzisiaj dla 
Ukraińców. Dumą przenika ono ład ukraiński, 
kfcaką toż utrzymuje oiągłym powstaniem prze- 
eiw najeźdźcom

Boiszowiey nazywają ich powstańcami. — 
Dobrzs, że raz przyznali się de istnienia powstań 
na Ukrainie. A gdzie istnieje powitanie tam jeat 
gwałt i ncisk narodowościowy. Gdzie istnieją 
powstańcy, tam istnieją najeźdźcy.

Nąetdżczym jest rząd sowiecki aa Ukrainie. 
Żąda ces od lJoisKi, by g® uznała. Nie aopusacz® 
myśli o udziale powsiuńciw ukraińskich, żł so
wieckiego użyjemy określenia, na konlerancyi 
pokojowej w Rydza.

Co uczyni Polska?
Czy jak kiedyś mocarstwa europejskie w sto

sunku do powstańców polskich obojętnością o- 
tęczy sprawę powstańeów ukraińskich, czy też 
ujawni wobec ludów świaia i wobec międzyna
rodowego proletaryata istnienie 6©WiSekieg« na
jazdu i ukraińskiego przeciw niemu powstania?

Jedno jest pewne: walka nierosyj&kich na
rodów o swą niepodległość nie sakwnezy się.

Nią zakończy się i nawet n.a przerwie, a 
sprawa ukraińska staje w rzędzie tych zagadnień, 
które w procesie wyzwoleńczych walk narodo
wościowych największą będzie odgrywało rolę.

Pań3twswa spiska nad Inwalidami*
WARSZAWA. 18 września. (Pat) Na lamach 

prasy ezęsi® powtarzają się artykuły i notatki 
perusKfjfco rprąwę inwalidów, w których u a to
rowi* usiłują >ozniąz#ć ueijotąoe za ława urn i a, 
Life nic Piorą pod uwagę już c-d dawaa .stnis- 
jąwen iatytueyi inwauoów. Wobso tego wda. spr. 
wojsk, komunikuje :

1. Wszystkim hwalidon w miarę stopnio
wej utraty zdolności zarobkowej wypis r«.se są 
toaiy, których wysokość nslalona jest dfeknutem 
Woaza N acrłnegj z 7 lulego 1919 i*ssrr»,wwa- 
aa u,.łttwaia, ejmawemi z 26 msroa i 19 *uerw- 
ca br, *

2. Szkolaieiwo zawodowe inwalidów jast 
szerzej Eprawiaze- w Warszawie, Krakewh, Lwo
wie, Lipowicy kor© Przemyśla, w Łeebi, w 
mniejszym zsź siepniu prawie we wseyafkick. 
doiME h inwalidów i niektórych gospodarstwach 
dk inwalidów, rozrzKcoa/eż w b. Koafpraatwee,

i Małopolsea i Wieikopolssie W tysa eelu zakła
dane są różnego bmłisja zakłjdy i ucztiaie. 
Nalsży też tu -wepoiii^iłć o szkele go«p# łajotwa 
łasowego w Mydiaikach pod Krskowcm.

3. WytwórHie sztuiscnyeia końe-;ya i innych 
proijfE; istsśieją w Pozaania, Lwowie, Przsswiśtu, 
Krakowie i Warszawie -srzy żakład sch lecziri- 
człs-szkolnycb.

4. Domy dis ociemniałych istnieją We Lwo
wie. O d  dawna jeet prowadaooą spe*yalna 
szkoła, któia je ciągle udorkoaula.

5. Leczes,.© i d*lfoz»»ia in w a lid ó w  wojcn- 
isych w Warszawie (Prsga), Lwowie, K-aÓowie. 
Pezaanm odbyta się w sp e c ja ln y c h  zak ład ach , 
gttzie st©s»vfańe jest posięj-ewanie ortopedyerue, 
CJłirurgiczHa i la n e  rnetcky fizyk a ln e  potrzebne 
dia laozfHią'. Celem leczenia iowalidów chorych 
na gruźlicę, istnieje saaaioi yuns w PuaiaiŁiiku 
pod Wh|iszawą.

6. W  dziedzinie opieki społeaaraoj dla inwa
lidów, sekoya Oóiekr m.nisterstwa spr. w-*jsk. 
przez ex oayiury rOzrzuesa® po całym kra,u 
pośr*<iBic*y w wyszkoieRiti i dopomaga do za
kładania zrzutem  współdzielesyeh (kooperatyw), 
prowadzi akcyę zaoemóg odi iezowycfe, ułatwia 
nabywanie warstatów pracy i opracowuje, pro- 
jakly mające być w najbliżsi?] przyszłośe urze
czywistnieni.

Wypite emsrftur
psnssi tadawieh i sjeracyeft oras dapóip z łas&S 

vs p u d u ió jn b j w s T łk s ś s i .
Dyrekcja Skarim we Lwowie egłasza ; Na 

podstawie uchwały Sejutń z 1. lipca 1920 r. 
L. 58791/U. E. zarządisj^ctgo wykoaauń; tej 
uchwały mają emerytowani funkcyoaaryusr.e 
państwowi, emerytowani nauczyciele szkól śred
nich i wyższych, oraz wdowy i siurofy po nich, 
tudzież osoby tsobierającc dary z łaski, otrzy
mywać począwszy ©d 1. czerwca .1920 aż uo 
czasu wejścia w życie uchwalić się mającij 
przez Sejm ustawy emerytalnej, co miesiąca
{JofyeFiezasouje peW& t. j. pensye i zaopatrzs- 
nio wrst z  tesp-ystklmi dodatkami droźyźntsny- 
łrtt co podiBójnej roysokesei.

Dyrekcya okarbu zkWldamiia interesów anyck, 
zamieszkałych we LwoN.ie lub też przebywają
cych tu z okolic kraju obecnie ewakuowanych, 
aby ce‘em podjęć a podwyżki za czas o i  1-g© 
czerwca po koaiec września br. zgłosiń się w 
tut D^purtamencie rachunkowym O. VIII. ul. 
Rutotwskiego L 13, II. p. w następującym po
rządku :

a) emeryci i kw escen.ci w poniedziałek dltla 
20. i wtorek dnia, 21 crr?;eśnia br.

b) -wdowy, siercuy i eseby pobie-aiąe dary
y. łaski w Sradę 22 * we earaartsfc 23 &m.

Interesowani, zam eszkali poza Lwowem w

miejscowości* oh dla których ©»©cnie nie fua- 
kcybnujc Pocztowa Kasa Oszczędności, otrzymu 
ją swe pobory w odnośnych urzędach podatko
wych na podstawie konsygnacyi, htóre urzędom 
tym Dyrekcya starbu prześle w nujkliższym 
czasi s,

? o m  u n ik a ły .

POUFNE ZEBRANIE TGW. CIEŚLI odbędzie 
się w niedzielę- 19. wrześnu: o goaz. Ift-tej ra
no ni. Cknwa 6. Sprawy oardzc ureine.

Za Zerzad: Ignacy Bieląc — Jozel Banctek.
BIURO POŚREDNICTWA PRACY m zy  Zwią

zki* zawędoi rysi rofe&bjikfiw d-zewnych .we Lwo
wie, powcz żdAnych sictsarzw riwjŁńô yychl i buc-o- 
włatiych. Zgk. szmia codzlcimp od godż 6. dk> 7 
i pół wieczorem przy uL Pk«/;ej T 2, Piać B®a& 
dykrymitą 1. 4

KOLO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC. 
KOL. "wlagra w niedzielę dnia 19. wrześni \  192C 
nu omotał żądanie pc- raz dlrugi J a s ie k  s i e 
r o ta  drainat w  1-ryrn ukdr: i P o lo w a n ie  na  
m ę ż a  <»0Enedya v/ 2 ałchuth. Między I. a II. 
sztuką kuriaty i Boioinck)gi. 11S4.

; i m fi* m m U

Poi adresan Swtwskisj Ô rakoyi 
ôlajswej.

Lwowska Dyrskcya kelejowa pismem z duia
22/6 b*« r. I. 3/41/11 aawiadsaiiła stacyę w 1 ru
ska wcu, ii. ag-.’Ht(.a na Staeyi Stcbuik saliny po
leciła iikwuisturz* wypłacać połowę poborów 
jej uaęŁa «d 1 maja b. r. Do dziś kobieta ta 
zarabiająca na kotei 2u8 mk. miesiącznie źyią- 
ca z dwojgiefii dzieci w skrajnej aędr.y nie 
otrzymała z dyrekayi kolejowej ani gros ta. Na 
to niesłychane niedbalstwo zwraca®y uwagę p. 
dyr. Barwie® i prośmy g», aby seehcisł aba- 
a *ć przyszynę wstizyHiatna jego zarząek,e«ia. 
Czy. mamy tutaj do esyaunia z pospolite i le- 
uistY/enB, czy z po©jr*ąnei»i intrygami; które 
biedną kobis ę  skazują na śmierć głodową.

D  k o n tr o lę  r c & o tn is s ą  m d  fa fe p s ś im i 
c?e ^ l o s a s s h . '

MEDYOLAN, 18 wrztś»ia (Pat.). Odbyte 
17 hm. zgroBaadzttaie dslegetów pi eedsi jhiorcow 
22iafo, iak da»*iń BSeco*9‘“ przefeieg -icśe dra
matyczny. Wiadomość o 1f*i, że Giolńti wydał 
aekret zarząd hjący kontrolą ze strony związków 
robotłi-czyck. ostała przyjęta z protestem Se
nator Cresi i oś Audczył przedftawtuiiłow «uen- 
nika *© przwfeiąbior*?  ̂ zgodzę się e<!r,-
tecznie n$ kontrolę, w każdyu< jadcak razsc żą
dają, aby f e b r ,  k i  a o s i a ł y . przedtem oproiaiono.

jnflg ^ s !  n i e d z i e l i
przepiękny poemat w 6 aktacłi

z proiogiem C o & cac ia .

^  noni®d?iaiSelł z p o w o d u  
ticsrfu* ty lk o  dc. 9 0 0 2 . 

a pół do d-ej wim&orwn. i
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kinoteatr J S B m ir  pl. Smolki 3. . •, • d : .—StaJŁ-ąŚH
19. j. m. mras ostami! dQi|iill6 płfMIIi i mlłOSOi

7 aktowy dramat pod tytułem: t ł  J  i  o
20. to. m premiera dramatu angielskiego w 4-ech aktach pod ty t.:

E 3 &  5®; to  ar o  m. jol ©  o l i a r y “
SgĘga^aaw*Łt--4BBgł

L t o y d  G s r g s  w  o  «&tsr5e  t l e n i u  p r s n ł
n « i » o ) o r 6 K i e g o .

99

p m & m m  iSSe^fańsikfe Goskcnąie się o r
ientują w  sytuaeyl tniędz;/nanodbvu?(f i stosunkach 
w Foós®,.; i z małymi wyją Litem i surom * potęr 
plają politykę zamachowców w  rodzaju Dmow<- 
ałdego, J*atomi«st n a  każdej szoaicie widnieją wy- 
razy wysokiego uznania dla Naczskńsa Państwa 
I bc batarsjklegcj żołnierza polskiego. Z przyjem noś
cią koH&te ;_mwać możemy, że amerykańskie pia- 
rwa pojfiikie uderzają w  .yysoki bon patrio tyczny, 
gdy m ówią o fcrwnwych zmaganiach i zw ycię
stwach po'skich_ jżćn śnpdseśnię w  każdym niemal 
numerze naw ołują do zapisyt/ania pożyczki d!o- 
Larowej, w  której widzą kw ietne rozwiązanie fi
nansowych trudności poHkicn.

Dziś chcielibyśmy uwrócić uwagę na nieprzy
jem ni kią "tykę działalności Lloycta Georgea w  sto- 
sunk_ do Polski, zanueszczoną w  poczymera piś
mie (nowofirskiem p. t.: “ Telegram  codzienny".;

Pismo to w num-erzfc z  12 z. m. podaje sylwet
ki Msttcarnjjcha _ Eismark&j i My&fwjlej i opowia
da o ich wrogiem odnoszeniu się dlo Poiski a 
W jednym z ©esiępnych h dinerów po tej prz /grywl 
ca — eryni ni mniej ni 'vięoej — porównani* miej- 
ttzy n#ni a Lloydem Georg, em- 

UNragi te brzmią następująco:
W num erze z dnie 12. sierp -aa 1920 roku “T e

legramu codziennego" uyruszczyliśm y krzyw d^ 
tafcie wyrządzili i to tn stw a , jakich się wzglęu 
dem narodu naszego dopuścili urzędnicy zabor-
ifcćtwł jaya^rypdcl Metternicn, .śiemjiecfci Bismaif4  i tpir 
syjisk' teurawiew

DzL tu śmiało jednak! sjwierdzamy, że łotroo-

twa wyżej wymienionych satrapów, biedną wo
bec giEłgańStwia, jakiego się wzg'ędem walczącej 
Polski dopuścił premier Anglii lord David Lloyd 
George.

• * 'i ■ «r.c« i ■ . :i
Gdy PIKsudski wypędził bołszewdrów z Wil- 

*■»' i Innych miast polskich. gdy oczyścił z tych 
dzikich hora zi mli: oaclbahyci^te i juz miał zadać 
tvm hordom < sta tai cios Bavld! George, widocz
nie (spokrewniony rasov;o z  Trockim, rozkazał; 
aby wojsku, poisidc .wu trzymały atak przeciw czar- 
wmogwardyieom. ,

Tć&j (aaau,j ifeiaio (się pod Lwowem, podczas na
jazdu Ukmińeówr, Gdy wojaka poitkia były już 
na progi do zwycięstwa nadchodzi znowu fla- 
Scazi aby Połacy wstrzymali pochód. i,

PilsudOk., chrciiaż (naczelnik iLpodłegłego pań
stwa. lałucha1 rozkazów możnowladcy angielskie
go, prawdopodobnie z ooawy; aby mu angiel
ski cnożno" /ładta nie wstrzymał przesyłki arnu- 
nieyi.

Polityczni r.-* przyjaciele Fiesirdfcfciefn. będący 
na żołdzie angtekkirn, wyzyskali tę ułegiość Pił- 
i iutfekiego na korzyść swoich zw*erzonników, któ
rzy polskim sprzedawczykom do ich wiecznie dzuir 
rawych ikieszerd, pełną garścią funty angielskich 
szterfingt w sypali.

*  *  *

Mkn® PlegtoM riteijdrififegia TortT Dawttf Ge- 
ornfe, nie tylko w  najicrytyczmejscej chwili p-ze- 
sylfcę amumcyi wstrzymał, lecz przy każdej spo

sobności zor—rcał Piłsudśdemu militaryzn j, 
imperializm i zaborczość.

Wiedział, że łże. Ale kłamstwo rak już wesfc- 
k> w  krew c yplcmatów angit Hdch, że sami so
bie nie wierzą.

Na balcą samą sKłonnosć do kłamstwa cno- 
ruje również lord David leorge.

Na zorzuty lhawdla Goorge‘a, że Piłsudski jest 
^mfflitarystą  ̂ impeijalistą i zaborcą; uafnle od
powiedziały gazety amerykańskie.

“The New York, Eyening Joumal“ z dnia
S. Sierpnia 1920 roku ogłosił następującą depe
szę.

Powyższa wieść, przrkłumeczonr na polskie; 
brąmi mniej więcei następująco:

PARYŻ 3 sierpnia. — Dziennik L 'Oenare (Ls 
Oewre) drukuje dżisiaj sensacyyny artykui stwier
dzający, że premier Lioydi George radził Pof- 
sce Hm koleniu aliantów! już od WTześnia 1S19 
roku, by wydała wojnę Rosyi sowieddej.

Oekuża angielskiego premiera, że odradżił 
Igmcemu Padarcwsśkifcmu kiedy był premierem 
Poiiski zawrzeć pokój z Rosyą i oswiaucza, że 
rząd po ski diosbał przyrzeczenie pomocy wojsko
wej. i

PoiityHto ta, według tego pisma; popierana 
była prz.z zbiegów'- ncsvjskiclt, zwmłenników da- 
vimtgo caiyzmu olbrzjTniemi suroam pler.iędzy, któ
rym’ dysp-miowa1 były amoesador rosy^jkl do Sta
nów Zjednoczonych.

Jenerał Piłsudsld, dowódzca polskiej armci; 
dhstał insiribecye od aliantów, by iść ita Mo&- 
kwę prz^z Smoleńsk, lecz Fiłsuasra; nie chcąc 
s !awiać się w roli podkomendnego; poszedł w  
kierunku IPjowc. \/teuy to, dżiennik ciodaje; al«
janc oskarżyli Po&kę o mibtaryzml i ją norzuclli. 

* * *

Z i po^ryż&zago wynika, że Paderewski wie
dział o  zarządzaniach premiera Anglii, David!£ 
George'a.

Wobec tego jeżeli więc p. Duderewski mimo 
wSzystkro nie wpłynął na swoich ktolegówi i przy
jaciół politycznych z  narodowej demoL: trjytf ab  ̂
zaprzestali niesłusznej napasc* na Piłsudskiego, dio- 
wnodz: to, że p Pad me weki d2derżył w ^olsot-’ 
urząd pii-sń5cra_ ale Polsce nie służył ozczerze,

Wakacye nad zatoką Puoką.
Kiedy ludziom, którzy morza nie znali, któ

rzy nie widzieli ni razu niezmierzonych prze
strzeni żywiołu drgającego odbiciem gorącycn 
lwałkó w słońca i zmienną barwą stropu nie
bieskiego, ukaże się na horyzoncie, po długiej, 
żmudnej pielgrzymoa w pudle wagonu toleju- 
v f#o. — ta ruchliwa tafla, tas przedz.wnje od- 
smiwająoa swym oddechem kraj przyległy, — 
wyrywa się z piersi okrzyk zachwytu.

Jak engi załoga Kolumba po długich dniach 
*i«powue?ci okrzykiem: „Ziemial“, „Ziemial*— 
whaia ląd zbawczy, tak polski podróżny wyciąga 
4łoaie ku temu oku ua świat, które tak długo 
byłe dla nas zamknięte...

Stąpając po odzyskanym płacie ziemi polskiej, 
odkrywa się tysiąc uroków zapomnianego już 
niemal wśród klęsk niewoli kraju.

Wielu, myśląc zdała o nieznanem Pomorzu, 
wyobraża sobie jakieś piąohy, płaszczyzny, roś
linność niewydatną, chłód fal północy i t. p. 
I — jak raaosną niespodziankę wita to co mu 
się natychmiast rzuca w oczy.

Począwszy od prześlicznych lesistych pagór
ków Gdańska, teren jest rozkosznie falisty, to 
nacy w zieleni niezwykle bujnych urodj.ajów. 
Pola zbożowe, ogrody pełne warzyw najpiękniej 
szych, sady, aleje stuletnie, przecinające często 
krajobraz sielski, chaty dostatnie, powietrze ła
godne i przedziwnie miłe — wszystko to wpro
wadzi niemal w zdumienie przybysza z drugiego 
krańca Pobski,

Zwłaszcza po przybyciu z bruku miejskiego, 
z pomiędzy ulic ziejących gorącem i prochem, 
zakąiek ten przedstawia się jak marzenie o ja
kiejś lepszej krainie, gdzieby nie było trudu, 
znużenia, nędzy, troski...

Czyżby w istocie skrawek ten był tak szczę
śliwy ?...

Poznajmy go.
Żyje on swem odrębnem, osobliwem życiem, 

które dla obywateli innyoh dzielnic zawiera 
mnóstwo niespodzianek, tajemnic, nowości

Przybysz z dalekiego lądu ze zdziwieniem 
ogląda te łupiny kruche, którcmi rybak wypra
wia się na fale, z niedowierzaniem wcałania w 
płuca os'rą, specyficzną woń wodorostów roz
rzuconych nad brzegiem, z ciekawością nasłu
chuje nawoływań Kaszubów, najoczywistszych 
Polaków 1 — których zna się tak mało...

Na nieboskłonie nikną żagle płynących lek
ko łódeK i motorówek, motory pracują rytmi
cznie, napełniając powietrze charakterystycznym 
warkotem.

Odrazu widok ten działa jak zaklęcie — 
wchodzi w nastrój błogiego spokoju i pogody, 
odrywa myśl całkowicie od coaziennego łańcu
cha udręczeń.

I zdaje się, ze Dowinna is tn ie  możliwość 
poznania tego kraju przez wszystkich obywaieli, 
I powinno się jaknajśpieszniej przygarnąć do 
siebie tych, co tak długo przetrwali w trudzie 
w swej odrębności i właściwości 'stoiuej — po 
winno się pomorską zif-mię uczy nić tem, co jest 
jej przeznaczeniem -szczęściem  dla resztg Iłraju, 
a przynależność do tego kraju — także jej
szczęściem.

 • v£ n 1 fr'.;": ,'•••
Zatoka Pucka.

G zatoce Puckiej różnie różni mówią. Nało
gowi malkontenci, zaprawiający źórcią wszelkie 
wypadki dnia i wszelkie dobóa, nazywają ją 
„kałużą*.

Entuzjaści patrzą na nia z uniesieniem, wi
dząc już dziś w pryzmacie przyszłość* olbrzymie.

party na wybrzeżu handlowe, rybackie i wo 
jenne, ^anuł przez półwysep Heia, kanały, łą
czące wybrzeże z W isłą; słyszą tętno wielidcn 
uzdrowisk nadmorskich wzdłuż wielkiej plaży 
nad Bałtyk iem, wyczuwają całą moc zaintere
sowań, jaka akupiać się będzie tam, skąd wie
dzie najkróiszŁ droga do Szwecyi, do Londynu, 
do Paryża, w świat...

Zatoka i iej główne miasto, Puck. ma wspo
mnienia, jako ongi port wojenny hzeczyposno- 
liLej, jednak, bez w elkiego znaczenia,

Dziwić się wypada, jak ówczesna polityka 
inogła sYirobodnie pozostawić Niemcom wody 
Gdauska,- a zadowolić się mieliznami zatoki.

Puck, miasto około 3 tysięczne, posiada, 
widną zdrla, charakterystyczną i piękną bu
dowlę: siary kościół z czerwonej cegły, latami 
omszonej, z oryginalną wieżą, masywną i po
ważną, na której z oddali okna gotyckie ukła
dają się w kształt jakiejś twarzy szerokiej, cały 
zaś kościół z przylcgłami drzewami, zwłaszpźa 
o zmroku, przybiera kształt lwa ogromnego.

Budowa ta sięga czasów nardzo odległych. 
Odbudowano zas kościoł pucki onolo 1564 r 
staraniem wojewody Wejhera. 
tĄ Herbem m. Pucka jest lew i łosoś.

Uliczni tu wązkie jak w średniowieczu, lednak 
brukowane ogromnie starannie.

W mieście roją się marynarze, dziarscy 
chłopcy w granatowych munduiach i czapkach 
z napisem „ Maryn arka wojenna*, Kaszubi z wsi 
okolicznych i — letnicy.

O tein, co letnika, mieszczucha zatwardzia
łego z głębi lądu, uderza i zajmuje, jakie spo
strzeżenia czyni sobie, depcąc z trudem po pia
sku nadbrzeżnym — następnym razem.

(m. h.), (G. d. n.).

TEATR STYLOWY
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Wyświetla od 17. do 20 września b. r. sensacyjny dramat pod tytułom; CofroruwC, W M X
uzuo&Jnietiie5 £S£ Tajemnica starego młyna. prfigra.TiJ
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lecz ca urzędzie polsłjjtai. piklował śntert-sów pre
miera Anglii Oavida Gcorgiela.

Gdy Procfet-ewskł usiąpił pisano o1 warcie, że 
przer »stąpłfifcie tajftfrstri. alianci; to znaczy An_ 
gUla. brar-sac* nużo tasracili. Staro Angca straciła, 
to zarjuie ca  t<sr* mus.ała Poiska.

A to tfc j nssaej biedne, ojjtczyżnie tooże później 
wyjdzie na zdrów \e

3  sa!l K oncerrowej

ECON PETRI.
(Dwa pożegnalne koncerty 15. i 20. IX. 1920).

Lgon Petri rozstaje się z na-ni I
Już uważaliśmy go za „swego” — już był 

nie tyiko naszym dobrym znajomym — ale 
poprostu przyjłc elem i eto, jak jedna z ciem
niejszych chmur na naszym artystycznym ho
ryzoncie : „pożegnanie” !

Doprawdy zaoominał* się chwilami, że ł© 
nrzybysz, taa był częstym ji«$ciem estrad pol
skich a przodswszyithiem Małopolski i Czerwo
nej Kusi i jakże zawsze serdecznie wita wy przez 
publiczność i jad przer prasę, uznawany i po
ważany 1 I przyznać się muszę, ze jakkolwiek 
zdaję sobie najdokładniej sprawę z tych wszyst
kiej* trudności z jakimi muzyk w Poisoe dziś 
jeszcze walczyć musi, nie traciłem ani przez 
chwilę przeświadczenia, że Egon Petri pozosta
nie z nami na doię dobrą, czy nawet złą. 
Dzieje się inaczej, jeazie do Bazylei, aby tam 
objąć stanowisko piofesara koaserwatoryum 
inuzycznegc

A przeć eż me o utratę wirtuoza — mistrza 
cnodzi tu w tym wypzdku. Nie! Pierwiastek 
duchowy, jaki wnosi do swej gry to me pe- 
danterya niemiecka „wyłażąca”, jak szydło 
ostre z wo.ka z gry arcyniislrza Godowskiego. 
To nie ta zawsze nieubłagana koncepcya móz
gowa fil ozofii iortapianowej Busoni’ego, którego 
zresztą spadkobiercą jssst w prostej linii.

To — Peui. To nie naśladowca. To twórea 
wirtuoz sam dla siebie, ze swe, odrębną i jakże 
ot>. Ł.“cuą techniką »alct.w, dłoni i... pedału, 
umiejący' pozostawić niezatarte wspomnienie 
swej gry z tłumu mistrzów.

Pianista, um.-sjący olśnić, « rezygnujący 
z teg" wspaniałomyślnie, aby tylko na źdźbło 
nie uchybić inteneyom kompozytora, którego 
i,Lecha nie i uszanowanie przebi a z Każdego 
dyHamLzsego przejawu. Pianuta taua — nig
dzie tak, jak u nas właśnie nie jest nieodzo
wnie potrzebnym

Jatże * Asiycaao e rzadkosłachaez styka się 
bezposi-edisi® z twórcą. A iluż to między jjami 
szezęśl wych, którym dano. jaka wykonawcom, 
(m  tffio, ze „gramy” na forte»ianie wszyscy i— 
odeprą v.daż, piękne panie i... panienki?) zetknąć 
się z twórcą w chwili, gdy siedzimy przy for
tepianie?

Więc oto między tłum pragnaey *zfuki 
a twórców wszedł pośrednik-w rtuez, najczęściej 
również artysta, który na wszystkiej# pranych 
przez się utworach pragnie pozostawić pię*no 
swej indywidualności — i rośmy św at ducha 
— — oglądany przez szybri i s*ybeczki — ale 
widzieć go w całej jego prze otyźnty kosm>- 
cznej prz^piękności da nem nam być rnoże do
piero, gdy tym pośrednikiem wirtuozem jest 
indywidualność wyższego stopnia.

Otóż to jest — Petri.
Nam, broniącym się przed wszystkicm, co 

iścjsł iść, pedanteryę może w czemkolwiek przy
pominać. gdyż to najbliższj zachód, przelewa = 
,ący się zrtwtą przez uszy, przywodzi nam na 
myśl, naai, powtaizam, teg.j rodzaju indywi
dualność jakże zbawiennie byłaby potrzebną — 
gdyby, rzecz proita, mogła tu tworzyć i pro 
mieniowuć.

Ha, trudno 1
Czesław Krzyżanowski-
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O ta r ły  ssę gościnni? podwoje <$S!wnej kuchu; 

etiSejaSstei przy ul. Ormiański-sj 2., tym razem dla 
ntoszczęsnych wywiałków ze ursdiodii Nie mias
to ich żywa, bo żwńć nie może; ®ie polsta-orrió- 
ri kańsld komitet po.iaocy dzieciom w odczuciu 
ciężkiej mitdoli uchodźców zajął rij n;tnji i żywi 
i c h  ir d e t y f t o  f m  L w o w ie  z r c e z t ą  a $ s | . w  P r Ł g m y ś lh ,  
Tarnowie, Zakopanem: Jarosławiu i wielu jesz
cze innych miPOtach Polski.

Od trzech dfti zatem uchodźcy przebywaj§cv 
w® Lwowie jedzą ooia-dy. Ro dc tej pory najczę
ściej bez cieplej 'Strawy obywali się dniami całymi. 
Za dwie {marki o ir ity r n u ją  onfity, oożywny; atna- 
cznite przyrząd-jon v obi*-. Koamtet tosśarczył tną- 
Ja, ryżu; faisoći; thazceówy n t ó a  łBondflhTowa- 
De;po i*aś lapfcł&a 2 rr& . id z ie  n® p o k ry c ie  K o sz tó w  
zDnpiakówii Snnyrh i*rz.yŁJ przypray/fj i  wydai* 
ków  itMKrHinia«mcyjn;s'tó. iś* oi~bę wyznaczył Ko
mitet 230 gramów cSzkrąie, jeieSi tsgjo dodamy 
zstftnowisrK złairniafesi i 'nne jarzyny, t o  zrozu
miemy, że chyba niłil głodny starnto-J nie wyj
dzie. De rscaoraj zgi*ik> się 280 osób a kbrpUet 
spodziewa się, że prz/będzie znacznie 'więcej; lecz 
dta wittyistldcb znajdzie się pożywianie.

0 pomnik dla st p .  Brss«yra.
Święty to obowiązek, by Stefan o Bastyra pa

mięć, widomym znakiem w kamieniu wykuta, stała 
przeu oczyma nas i naszych dzieci i potomności.

Zg służył na pomnik 5w bzei mierz nieustraszo
ny, który na kształt mściwego orła z napowietrz
nych wjiżyn walczył w obronie Ojczyzny, a w koń
cu życie swe młode złożył Jej na ©fiarę.

Skojarzył w sobie w pełnej mierze wszystko, 
z  czego tworzy się rycerz. A Ojczyanę umiiowat 
Badewszystko.

Gdy zerwała się nam tu we Lwowie burza 
nad głowami, w pamiętnym liscopadrie r. 1918 -  
nie kto inny, arie Stefan Bastyr, pchnął ©od niabc 
dumne ptactw® bojewe ku obrenie zagrożonej sto
licy kresów. Straszny oył w swej zapamiętałej 
odwadze, *ęk siał i zgubę w nieprzyjacielskich 
szeregach, gdziekolwiek pojawił się jego śmigły 
latav..ec.

1 takąż też grezę niósł wrogowi później, gdy 
runęła na nas nawała ©a wschodu. Animusz wiódł 
kapitana Bastyra z niebezpieczeństwa w niobas- 
pieczeństwo, jakoy to był jego żywot właściwy.

Pięknie i słuszni© powiedziano o nim, że 
„szczęście i spokój Lwowa wypracowywał zdała 
od ssa u rów, ponad najwyższymi wieżycami — 
w błękitach i ohmurach".

Zginał śmiercią letnika godną tragiczną, ale 
przelękną w swym tragizmie: wśród zwalisk
strzaskanego aparatu w całopalnej sobnął ofierze 
a cienie smutku żałobą rozsnu/y się .panad Lwe« 
weta.

Niechże, gdy ie czas rozwieje, wyłoni się z nich 
zyw znowu w ntwpm swem wskrzeszeniu — ten 
Sez : mszy j skazy rycerz niebieskiego szlaku.

Eisku^ Baniurski, Gałecki K&siraierz, Mjr 
Fauni le Roy, Gasierewski Kazimierz, Głazewski 
Adam, Jurecki Wlcdysiiaw, Pułk Jasieński Roman,' 
Gełi. Jędrzejewski Władysław, for. Kubala Kazim., 
G-n. ‘-amszan-Saiins, Lasactri Zygisunt, Łużecki 
yjichał, Pułk. Mączyński Czesławy Józef Neumann, 
Rossowski Stamsiaw, Dr. Stahl Lesnard, Tomick. 
Jozef Wereszczyński Antoni, Inż. Wiktor Broni
sław, Bolesław Wysłeach.

*
Datki na pomnik przyhnują adrainkrtracje dzie.r 

ników.

Prznytounis zgto&lły tlę icwib® r łn?€%p-cyi, 
...c|więofij Ikooiet; dzieci, tu i ówdzie zasiada prz>' 
sjoia jakiś ‘rohoclar?. aa btćr<3%t> obiciu tmeSn. 
wyiłubira głębokie bruzdy, to zistmrtt fo-
bietę wiejsir^ która nieśmiało żajmij 3 ro*iCk la-H&i 
obok '-‘pani kapsIu9zo*.vej“. Tu, przy tvck sfT&ah 
wiszysfito zrównane. Jcdneko-wb w szyscy  !>«yT- 
mirfi i ,..głohci Chtopczyk jakiś 7-jmje.lelsi, jak 
mi łopc"i*n(!n j«sita z nań z komitetu — zapytał 
lęicllwie, gdy ma pouano pełno aa ealaszu; *ey 
-*toko tnu to v,szyb'ko zjeść ? Ckłopci yH idę zdu
miał, że aż tak dużo ma cłuciś do ;<j edirar&a a tjrz«- 
ciać tak nie indł już do syta.'..

Z całego wJschotłu gr«rttnM się pe-ajp 360 
łach tichodżcrA-o. S j 1 z Wołynfe i z U&reiey 
i z bóżnycn powiatów Giałkyi, fwrwt z Moskwy- 
iCberko-wa Rpotiroć sntozna inłode afeieweręt®, zbie
głe pi-zed “dobro<Mejstvrami“ bołseew-iekiestii.

Może fuż Eie dhigri ich i » oso'i.
AJ.cyę rat'miuową d:a Polski zo,'*gorji?'w?I już 

da-wmo jpułkownik Hooyer  ̂ z ramienia wa&yi we 
Lwowie dz.aia mrmer. por. Gwynn Ful?er, ns z 
miejscowych ©sób p. radca f-Iingier, p. Żeoro >rski; 
p. Uieą&wsSdai i tnni.

3 ^  sportu
W dniach 18 i 19, hm bęJzie Lwów go- 

śeił drużynę w®jskową 20. p. p. z Rrakewa, 
obecnie bezsprzecznie po ostatnich jej wynikech 
naj!epsz.ą drużyną wojskowa Polsiu Drużyaa 20 
p p, mająca w swym składzie najlepszych gra
czy krakowskich wniosła w ostatsłm czasie 
cały szereg zy yeięstw z których wymieć ia»y  
tylko wygrasą Wisłę w stosunku 3 • 2, Maka- 
bi 3 :  0. Jutrzeok® 3 : 0 reprezeatacyę Sosa^w- 
ca 7 : 1. Przeciw tyj datyuhczas siar wyciji®- 
acj drużynie sla*ą we Lwowie dwie drwArpy 
wojskowe. W sobotę dnia 18. września ^rcć 
bę&zie 1 nim* Pson zap. Nr. VI. w najlepsi5 0 1 
swym skłaazie. W niedzielę zaś 19. wrzeusia 
drużyn® 40. p. p. Oba matche ząyewiadają hę 
nader interesując© i będą prawdziwą -«uz«c'’ą 
dla miłośników i zwolenników piłki nożnej.

Bilety wcześniej do nabycia w cakterni WP. 
Sotschka. [), [j

25 MAREK kosztuje pooiias^ciwłe adresu w 
“Kułendarzu IccłowjTn" n? r. 1321 w formie jak 
zeaztego voku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
ciwokatów, lekerz^*, inżynierów i t. d. by i&eeyb 
nadarydać swe Atk-esy róv/noczeriiia z nag^żytcścią 
pod eAreseai: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów;

©SIR2EŻ11IE!
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo fadnego wyglądu nie od- 
powoda celowi, gdyż wcaie nie barwi 
wapna, jedynie zaś dobrą i wydatną 

.dostarcza z marką oenronną
S T  u  K  

f  aferyK a T irb  ? w l t r a m A r ja y  
C S i *  J P e r l m r a i t e i r

L w ó w , u l i c a  Hł«‘U€i<ezEs& i.

K  i a o t « a t r

BSftŻYSA
Leana Sapiehy 48.

0 ^ . 1  d z i ś ł 'K sirząsający di em at w 4 aktach z krwawych 
rgąiśeo* fcolszeroickiab ^  Kijowie pad ty tu łem : 

ssi m  «!>| . H ^

P o n a d to
■ pi,0®ie« paS 2 rth-wr homedsfi, p.

1 p i e t u e  „P« i&duda
t.

i i
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im  q g u * s z e « m »  \ w

P lS l* ' S r '7H i I w © w s x a 
> wSU .SO Ł.U  parow a rar-
b u r a L  ! p ra ln a  ęhem ićina  
Maryi Zduficzyk i Jan a  Ga- 
w rońsłieg®  — Lwów, Króla 
L eszczyńskiego I. 9. buchną 
G ródeckiej — p r z y j m u j e  
w s z e l t i  garderobą do far
bow ania i chem icznego 
ciyszcŁ esia. 217 -

Kaukurs n a  p o s rd ą  
k ie ro w n ik a  

k o a jd m i. stolarzy rozp isu je  
Rada ra d so rcza . Z głoszenia 
wnonie należy na rąee tow. 
Sochy p rsv  ul. Pieszej i. 2

D w d c ft  fe ? a e h a r z y
rdeidych  .oszuKujc firm a 
C w e r .a ru ' "STasisław , Lwów, 
Stawkca 5. C h łopaków  tylko 
p« ł*xkh  przyjmie do na Mii 
7 um ieszczeniem  w bursie

Udiiulam J g j i .
Iraocuek t , niem ieckie i 
szkolne S cppaporta  9, II. p. 
Iłow skc. 7—2

C u  męskie z cz'kidi
■ ** 7  ko.>i okazyjnie do
sprzedania , ulica Króiowej 
jadw igi 35, 1. p. drzwi Nr. 7. 
przez cały dziefi-

Przejmuję szysis
dam skich sukieu , bluzek, 
kostyum ów  i t. d. tak  nowe 
iakoież p rzeróbk i o raz  bie
lizną d»m.łką i m ęską po 
bardzo n i s k i c h  cenach — 
ul. św. Józefa  2. 1. p. tganek 
Ha praw o).

O a m s k i e , s j ? |*
iHSze, hurtow a e i częściowo, 
s ta re  p rzerabiam  na naj

nowsze fasony 
' I T w o r s B y j a A i  i l r i  

gen. żast. p erw szej parow ei 
rabryki Tow. K apeJuszników  
s k h .s i c a  lwów K&joieina 8 
gmach Izby Rękodzielniczej.

y J f l . S U weneryczne,  skórne, zasiarzałe — 
A-iiarajB ? <■ łączy B p e o y a l i i a t a  r t r .
I» m x ® c?3 afc , TcŁiena. W i L b o u r u  X, I I ,
W strzykiw anie p repara tu  Ne© S a iy trsan u  tiyłko j^ zea - 
p<wuttA.wa. 872—26

Byiy elow kliniki wi«d<sń»k.io]

O r ,  M I C H A Ł  S A L . P E T E R  
o r ^ u j e  w chorobach  skórnych i w enerycznych 
ord- od 8 —9 i od 12—ó L w ów , S y ics te sk a  17.

Ł % t> y  s z t u c z n e
isiare, p w iam an e k u p u je  i filae i

Walne Zgrom adzenie
& w i4zk u  O k ręg o w eg o

t o  ^piwwnitón b ltp j f i i
w e  L w o w ie  

od & ęd złe  s i ę  3. p a ź d z ie r n ik a  &r. to s a l i  
S z k o ły  k o le jo w ej u l ic a  D o ja z d o w a  

o g o d z . S=iej ran o .
Stowarzyszania W spółdzielcze ew akuow ane 

ze W schodniej MałoDolski zgłosić się m ają po 
zaproszenia i m andaty  do Związku Okręgowego 
we Lwowie w term inie do 25. września b. r.

Termin zmieniamy z powodu Wa nego /.groma
dzenia Związku Centralnego w Krakowie.
2 7 — 2 R A D A  N A D Z Q R C Z V

^tp«OBBCaaiB^lB«3SS8tt®»ffl»Ba IfaB 5®S -SKBia .
|  ta & ta a  Ł e '.iy sty c  ,x *■ teciiB icfcay g

Zjgm uta Peklransa |
w y k o n u je  w sze lk ie  ro t) e ty  w e a f tig  

n a jn o w  sz y c n  s y s te m ó w

L w ó w , H tZ łja ierza w sK a  17, p a s a ł  
u r b b r b - b i  d B a a s if jJ ir  a a iM B b  i t a  *B i

w ity  e, Map sstą, cs&m >» 
t n  m z i i u ż s s  

l» & x  a  l i  o  n  t  jg  e  i» i  ®  w  e
H F "  dostarcza TOaaoocTOC*

,POLI
P o l s k i  Z w i t e k  H a n d lo w y

n a j w j f & i s a g e  ©  ©  eh y  J  I  L w ó w » t>3 - ■ * s
Adres: itótel Smna, ul. Legionów £  i   TT i

’ 6 a D E M 1 Y S T U 4 £ H 1 I R Z

D r .  J ą k t i b  O d U s M
PracffisawEla ilimty&t.-teeSKrlefc*.®, HaSic&a. Jf.

Pokuj Nr. 16, II. p.
T y l k o  k i l k a  t u i

P A N O W I E .
którzy się sami golą aparatem .Gillette * 
lut) t. p. używają wys.”'enlte nożysi do 

tychże znanej marki

jpureęywjr » teUki i zgruhialfai naskórki us-asa 
radykalnie &ez naimmejatfgo botu

pulu msu li nusc
Ceua flaszki z pędzelkiem M k .  lO * —

Skład 1 wyrób.

IPTESfl 1 EIH Ul W M M I

M a l t r w  u d z i i t i M M E
głównie dla Indu i robotników w cenie 
od. 50 do lóO Mk, oraz koce w ._ cenie 
od 120 Mk. d o  na Bycia w magazynach 

Biura surowców 1 0 2 -6

I z b y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j

w e  L w o w ie  , —  u l .  B o u r l s r d a  5 .
między godz. 9—1 i 3—6 popeł

Męskie, damskie i dziecmM kapelusze
p r z e r a b i a  na najnowsze fasony, 15—lć» 
piewszo<zeiiaa pracownia kapeluszy

fA K Ó BĄ ©A WEMA
Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze).

U IY K & B  K K A J & i m

i*<

I 9 S

TU TK I I CYGAEETOWE
nnjl&pszej jakości do nabycia w  fabryce:
J .  i  N .  P E f i L M L T T E K Ó W

Lwów, ul Tkacka 1. 4.

2 U 7 u  m łode pr7.yb’ą - ; 
kety sję w p o -j 

■ąied^iałek Do o d e k a m a  
Sygptów ka w ielka, po j  lai>em 
u Dtr*Bpniuka 1. 173. i n t e n r i a n i u r a  6 - i e j  A r m i i

Zdelaegs saszyaislj
do loko.nobai przyjmie iar 
tak we Lwowie, zgłoszenia 
osobiste między 10—12-tą 
godz. prr. id a  v' biurze Z a
kładu przy U. Fredre 9, I. p

Robotnicy f,?S  PA
raz Zgłosić się Zarządzie 
domów Gmach Dyrek yjny 
ul. ZyST.untOAska 1. 3. Ul. p. 
iirzwi 333/4 11—3

a .  l  j e )  l e  s ą *

najtańsze 1 nr epsze w obecnym czasie.
Ktu o tem w“. oi raczy się przekonać. 

Wyłączny sxład:
Dom handlowy, S .  3F, .'SXi*‘S3T?.jA . l i  

Lwów, Sykstuska 7.
Powolnjącym się na to ogłoszenie 10% rabatu.

w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  
\ v  1 T A“

P asaż  H ausm anna 8, 1- p. 
Abonament rn i e s i ą z z tu . 
15 Mk. — Kupujemy ksiązk 
treści beletrystycznej lur, 
,'ub naukowej pojeaynczo 
oraz całe księgozbiory.

Chłonczyk 3,;”dS t
n ia . W ia d o m o ś ć :  R ich u lsk a , 
ul. Polna 9, w podwórzu. 1

Lwów, dnia 15. września 1920.
Szłc ła  św. Anny

L. 24967/1. t
Inleniawtara $-tej Armii, Lwótr 

zapotrzehowujc

k i l k a n a ś c i e  s i l  p o m o c n i c z y  1  m ^ s k i e b  —  

b i e g ł y c h  i f l a s z y a i s t ó w .

kteflektający winni zgłaszać się osobiście w powyższej 
Intendauturzfc w godz. od lu-tej do 13*tej, przynosząc ze 
sobą curriculum WLie, uwierzytelnione odpisy świadectw 
s?koiuych, świadectw od by tej praktyki wzgl. uboóczcnia 
kurto w pisania na maszvnle oraz swiattectwo przynależności 
na dowód, że petent jest narodowości polskiej.

Płaca wynosi od 1700 do 2890 marek miesięcznic, po
nadto prawo do poboru racyi żywnościowej za opłatą. 

Inwalidzi wojenni mają pierwszeństwo.

Szel Iutenaantury:
T *  S C  O ^ W S S  J*L I

1133—3 Kap. Int. m, p.

t f

P r a c o w n i a  n o w o c z e j s n c j  f o t o g r a f i i
IHBBMBMUBBaBHBBI a u a u /Y ,  i   — M^rrUTnwrTill m <MSnn■ ■ i

E g  E  J E Ł  . A l '

asnajduje

46
WO

t y l k o
Lwowie

przy u .1 . K l o r a l n i o f c i c J  
—  ( h o e z n a  A k u d e o t lo k le j  1 Z lm e r o w l e a a )  —

ZmmL r i  i MdrJbnr uknur*' i - : JAN SZCZYREK, Dnrkiea A. jjoldmana um Lwowls, Sykstuska 13


